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Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Łyczakowska 1. 3, — Ogłoszenia w Paryża 
pozie wyłącznie dla „Gaz. Nar." ajeneja p. Adama, 

ue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergaes6 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hezryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Mauryey Stern, Wollze.:e R; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

, „OGŁOSZENIA przyjmują się za optati 6 ct. od 

miejsca objętości jednege wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza, 


Lwów d. 18. sierpnia. 


Wczoraj upłynęło dziewięć lat rządów 
hr. Taaffego. Zajmują się tem jedynie pisma 
półurzędowe, i to swoim zwyczajem w spo- 
sób dość niezręczny. W artykułach tych chodzi 
sługusom zresztą tylko o lewicę, — jakoż jeden 
z nich pisze: „Rząd nie czynił większości nigdy 
takich ustępstw, któreby wyglądały na kapitulację 
jego przed jedną frakcją ze szkodą całości.* Ten 
sam sługus przyznając, że rząd nie wszystkie ee- 
le swoje osiągnał, dodaja: „ale za to niepodobna 
czynić hr. Taaffego odpowiedzialnym.* My jedna- 
kowoż pytamy: czego to hr. Taaffe nie osiągnął, 
jeżeli chciał osiągnąć? Dawano przecie wszystko, 
czego żądał, a nawet domyśliwano się, czegoby 
chciał, — i to także mu dawano. 

Jak widzimy, pisma półurzędowe, nieo- 
płacające stempla dziennikarskiego, pobierające 
nadto subwencję bądź pośrednio, bądź nubocznio, 
otrzymujące przed niezawisłemi pismami różne 
wiadomości, nie bardzo się wytężyły na chwałę 
ohlebodawcy. Jakoż zawsze one zresztą trzymają 
z centralistami — i największa dla nich radość, 
jeżeli frakojom prawicy, na której rząd się opie: 
Ta — tak przynajmniej zapewniali w Izbie posłów 
pp. Taaffe i Dunajewski — jaką łatkę choćby u- 
myślnie skoncypowaną, przypiąć potrafią. 


Vaterland dokazat arcydzieła dyalektyki — 
wytłnmaczył on telegram ks. bisk. Stro ssma- 
jera do Kijowa wysłany, jako wielki akt prawdzi- 
wie katolickiego biskupa — na co Fremdbi. i 
Stara Presse srodze sarkają. Zdaje się, ża Wa- 
tykan swoim płaszczem pokryje nagość biskupa 
diakowowskiego i Madiary, pragnący zrzucić go 
z biskupstwa, z kwitkiem pójdą. 

Organ opozycji kroackiej Obzor odpowiada- 
jąc na wycieczki pism wiedeńskich i peszteńskich 
przeciw ks. Strossmajerowi, oświadcza, że te wy- 
sieczki nie mu nie zaszkodzą jak wszystkie 
dawniejsze; nadal także będą ufać ks. biskupo- 
wi ci, na których zaufaniu jemu zależy. 


Ambasador sustryacki ks. Wolkenstein 
odjechał do Petersburga. Hr. Kalnoky wrócił 
w piątek z dóbr swoich morawskich do Wiednia, 
dokąd także przybył p. Neumann, konzul 
austrjacki w Kairze (Lwowianin). Minister wojny 
jen. Baner przybył w piątek do Bledu (Veldes). 
Minister Prażak wrócił w tym tygodniu z Ty- 
rola do Wiednia. Nuncjnsz Galimberti powrócił 
z Salzburga do Wiednia. Uditore nuncjatury Tar- 
nassi oczekiwany jest z powrotem z Rzymu 
w drugiej połowie sierpnia. 

Prawybory w kary nekim sejmowym okrę- 
gu wyborczym Welkowec (Vólkoermarkt) wypadły 
w duchu słowieńskim. Konserwatyści niemieccy 
popierają wybór ks. Einspielera, sjnowca poprze- 
dniego posła, ks. Einspielera, jednego z najza- 
służeńszych patrjotów słowieńskich. Szalone 
kontragitcje teutonów na nic się nie zdały. 


W Wiedniu i w Peszcie wielce się 
zajmowano ostatniemi zajściami robotnicze- 
mi w Paryżu i w ogóle we Francji. Przyznają 
że po dość długiej bezczynności i wahanin się ga- 
binet Floqneta okazał trochę energii, ale jedna- 
kowoż zbyt mało dla rozwiania obaw, tak, że na- 
wet Franeuzi będą musieli przyznać słnszność Ti- 
szy, gdy oświadczył, że trudno obsyłać wystawę 
paryską i narażać wysyłane przedmioty. Jestto 
Śmieszna przesada. 

Z Poznania donoszą : Początek w ruchu 
wyborczym zrobiono w Bydgoszczy, gdzie ja- 
ko kandydatów na posłów wybrano pp. Magdziń- 
skiego, dotychczasowego prezesa Koła polskiego w 
rajchstagn, dr. Komierowskiego i ks. dr. Stable- 
wskiego, znanych zaszczytnie z wystąpień na are- 
nie życia pnblicznego. 

Otwarcie tutejszego saminarjum du- 
chownogo, które miało nastąpić na św. Michał, 
zostało podobno znów odroczone. Wedle informa- 
oyj jednego z poznańskich dzienników, w rokowa- 
niach, zawiązanych w tym przedmiocie jeszcze za 
łycia Wilhelma I. między władzą duchowną a 
rządem, zaszły jakieś nieprzewidziane trnduości, 


W PRZELOCIE. 


II. 


Zakopane 8. sierpnia, 


Wysławszy do was wczoraj pierwszą epistołę 
łudziłam się tą myślą, że nastanie pogoda i że 
dopiero za dni kilka kontynuować będę opis mo- 
jej odyssei po galicyjskich siedzibach letnich. 
Człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi. Tak też 
stało się i w tym wypadku. Deszcze zakop ańskie 
ciągłe trwają, a górale wypytywani o dalszą per- 
spektywę aury kiwają głowami i odpowiadają prze- 
ciągle: „A kto go tam wies, | 

Horoskop to nie wesoły, biorę więc pióro do 
ręki, by się z Wami podzielić dalszami wraże- 
niami. r 

Do Krynicy przybyłam z drużyną żegiestow- 
ską wo czwartek (przed 13 dniemi). Zastaliśmy 
tam pogodę. Woźnica początkowo objechać chciał 
główną aleję — po namyśle dał się jednak na- 
kłonić do tego, by nam zaraz na wstępie zapre- 
zentować najbardziej ożywioną część Krynicy : 
Deptak i Baranka. Cóż to za gwar i życie! Po- 
goda była przecudna. Reje publiczności wyelegan- 
towanej snnły się pe deptaku — pod Barankiem 
wszystkie stoły były zapełnione. Na chwilę zda- 
Wwało mi się, że znajduję się w warszawskim ogro- 
dzie saskim, lub też w lwowskim miejskim ogro- 
dzie. Twarze rnmianne, wesołe — pocóż ci wszyscy 
do kąpiel się zjechali? 

„Naród chce się bawić“ zakonkludował mój 
BĄsiąd na wózkn i miał racją. Większa część „pa- 
Gjentów* przybywa do Krynicy na to tylko, 


As by odpocząć, pokrzepić nadwątlone siły — roze- 
Bi | Twać się ; jeżeli się nda, dobrze wyjść za mąż, 
w” lub też gię ożenić. 
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które każą powątpiewać, czy tyle potrzebny a na- 
wet niezbędny zakład będzie mógł być otwarty 
przed Nowym rokiem. 


Z Petersburga donoszą: Wiestntk urzę- 
dowy ogłasza podziękowanie cara do 
Słowian zachodnich za telegram, gratu- 
lacyjny z okazji festynów kijowskich na ręce mi- 
nistra Woroncowa - Daszkowa przysłany. 

Wedłng berl. National Ztg. otrzymać miał 
Ignatiew od cara naganą za mowę swą wy- 
głoszoną w Kijowie, a wymierzoną przeciw Austrji, 
car bowiem przed rozpoczęciem nroczystości kijo- 
wskich miał surowo zakazać wszelkich wycioczek 
przeciw Austrji. 

Ks. Dondukow -Korsakow został wezwany 
do Petersburga; otrzyma on ostateczne instrukcje, 
tyczące się podróży cara na Kankaz, W po- 
dróży tej ma car dotrzeć aż do Merwu. 

Królowa grecka powiła w Petersbur- 
w piątek syna. Ma tam przybyć król sz we- 
ki jeszeze w bież. miesiącu. 
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Dzienniki angielskie zapewniają teraz, 
że nie królowa Źle przyjęła wysłannika 
cesarza niemieckiego, ale że on zapom- 
niał się i zamiast najpierw notyfikować śmierć 
Fryderyka III, odrazu notyfikował wstąpienie na 
tron Wilhelma II. Królową tak to boleśnie dot- 
knęło, że aż odwrócić się musiała, aby ukryć łzy. 
Zresztą wszyscy posłowie zawsze muszą występo- 
wać w strojach cywilnych, jeżeli dwór znajduje 
się w żałobie, i dlatego musiano prosić jenerała 
Winterfeldta, aby przywdział ubiór cywilny a nie 
wojskowy. 

Półurzędowo zapewniają 2 Berlina, że książę 
Bismark uda się do Kissingen, gdzie w połowie 
września mają zjechać takża hr. Kalnoky, 
Giers i Crispi 

Pod dniem wczorajszym donoszą z Berlina: 
Dzienniki ponownie donoszą, że lista cywilna 
cesarska zostanie podwyższoną O pewną zna- 
czną cyfrę, jako koszta reprezentacyjne. W tych 
dniach rozpocznie się proces przeciw 24 so- 
cjalistom, którzy na afiszach ogłaszających 
mowę tronową przylepiali kartki podburzającej 
treści. Przybył tu król portngalskii przy- 
jąty został przez cesarza. Dzienniki konserwa- 
tywne i narodowo-liberalne. korzystając 2 zab u- 
rzeń w Paryżu, dowodzą konieczności wyjąt- 
kowych nstaw dla socjalistów i wyrażają 
przekonanie, że jakakolwiek byłaby większość 
parlamentarna, utrzymają się ustawy socjali. 
styczne. 


Rząd belgijski zgrządził wesechstron- 
ne Środki, ażeby nia dopuścić rozszerzenia się 
groźnej zmowy robotników francuskich 
w granica Belgii. 

Köln. Ztg. doniosła była, że Belgia zrze- 
kła się swej neutralności i ża zatem w ra- 
zie nowej wojny francusko- niemieskiej musiałaby 
stanąć po czyjejś stronie. Etoile Belge wzywa 
rząd, aby tej pogłosoe zaprzeczył, gdyż w r. 1870 
ocaliła Belgię jej neutralność, i tak będzie w 
przyszłości, jeżeli Belgia sama nie skompromituje 
swego wyjątkowogo stanowiska. 

Francoski minister wojny Freycinet 
udał się 10. bm. dla zwiedzenia wojskowych za- 
kładów do Chambóry, Briangon i Grenoble. 

Na walnem zebranin paryskich robotni- 
ków brukowych i ziemnych uchwalono jedno- 
myślnie, propozycje co do jakiego sądu polubo- 
wnego odrzneić. 


Oświadczenia swoje o polityce zagranicznej, 
złożone podczas bankietn u lorda: majora, poprze- 
dził lord Salisbury kilka uwagami o polityce 
wewnętrznej. „Wewnątrz — rzekł Salisbury — 
może się rząd pochlnbić nietylko wielką zdobyczą 
w parlamencie, a mianowicie rozwiązaniem nader 
trudnego problematu o zarządzie lokalnym Anglii, 
ale także wielkiem powodzeniem w Irlandji. Silną 
dłonią zmniejszył on tyranię nieprawnych zwią- 
zków. Jeśli polityka silnego rządu przez kilka lat 
będzie mogła być ntrzymaną, wówczas Irlandja 
będzie mogła znowu używać wolności, połączonej 
z dobrobytem“. 


Enuncjacje Salisburege co do kwestji buł- 
garskiej, jak i co do ogólnej sytuacji politycznej, 
przedstawiają się rozmaitym angielskim dzienni- 
kow zbyt optymistycznie. Standard pisze: W zje- 
ździe monarchów w Petersburgu dostrzega Sali- 
sbury nowe rękojmie pokojn; być to może, ale 
pokój może być trwale ntrzymany tyłko za pomo- 
cą ofiar, do których poniesienia, jak się obawia- 
my, nie jest skłonnem Żadne europojskie mocar- 
stwo. Podczas gdy Pall-Mall-Gaesite gratulnje 
Salisburemu z powodu „najrozaądniejszej* mowy, 
jakiej już oddawna nie miał, zauważa St. James 
Gazette, iż mowa nie była wegla wyjaśniającą, 
lecz po orostn tylko dyplomatyczną, Tylko ustęp 
o Egipcie był jasny. „Co do wszystkich innych 
punktów, powiedział Salisbury to, eo jego zda- 
niem powiuny myśleć inne mocarstwa, nie zaś to, 
czego one sobie w rzeczywistości życzą i co ozy- 
nić zamierzają. Słowa Salisburego sẹ przeto tylko: 
życzeniami i opiniami, a te nie będąc nowemi, 
nie wyjaśniają niczego i pozostawiają przyszłość 
zupełnie w tej samej, co dotychczas, niepewności. 
Być może, że Salisbury powtórzył tylko treść 
swoich dawniejszych depesz, ale o stanie wielkich 
kwestyj nie słyszeliśmy nic i pozostaje oa dla nas 
i teraz niejasnym“. 

Fremdenblatt, omawiając mowę Salisburego, 
upatrnje przyczynę naprężenia między Rosją a 
zachodnimi sąsiadami w ogólnym przewrocie euro- 
pejskim od wojny rokn 1870 «i w zmniejszeniu 
wpływu rosyjskiego, które potem nastąpiło. Sto- 
sunki zaś zaostrzyły się przez namiętną agitację 
panslawistyszną. „Nikt nia wątpi 6 pokojowem 
usposobieniu cara; miejmy zatem wspólnie z lor- 
dem Salisbnrym nadzieję, że car potrafi narzncić 
swojemu narodowi swoją osobistą politykę i że 
poskromi agitację panslawistyczną. Jeżeli odwie- 
dziny peterhofskie posłużyły do zbliżenia się dwóch 
sąsiadów a powstrzymania panslawizmn, będzie 
można pracować nad zbliżeniem się Rosji do są- 
siadów zachodnich“, 


„n 


O nowych fortyfikacjach w Rnmn- 
nii, prowadzonych przez komisję dla obrony kra- 
jowej, w której król przewodniczy, donoszą, że 
fortyfikacje w Fokszanach panują nad rzeką Sere- 
tem i dworcem kolejowym w Maraszestach, gdzie 
się zbiegają koleje prowadzące do Gałacu z jednej 
a do Romania z drngiej strony. Będzie także for- 
tyfikowaną stacja kelejowa w Barbeszach pod Ga- 
łacem, nad ujściem Seretn do Dunaju, który gdy- 
by Turcy w r. 1877 byli zburzyli, wejska rosyj- 
skie nie byłyby się na terytorjum tureckie do- 
stały. Rosja nie poszła za przykładem Turcji, —i 
gwałcąc neutralność Rumunii, ten most opanowała. 
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Bukarester Tagblatt podaje wiadomość, po- 
daną mu od jakiegoś wyższego wojskowego ru- 
muńskiego, który przez stosunki swoje familijne 
wtajemniczony jest we wszystkie sekreta rządzą- 
cych sfer rnmuńskich. Mianowicie, że dopóki 
w zjeździe ces. Wilhelma z carem mowy jeszcze 
nie było, nie myślano też w Rumunii o wielkich 
manewrach wojskowych, które dopiero potem 
postanowione zostały, i to nad rzeką Alntą, 
ku Bułgarji. Uczyniono to w tym cola, aby w razie 
wydalenia ks. Ferdynanda z Bułgarji i wybuchu 
rewolucji tamże, można szybko wkroczyć do 
Bułgarji. Tylko państwo znpełnie neutralne, jak 
Rumunia, pod względem politycznym wprost nie- 
interesowane mogłoby w Bułgarji interweniować 
w razie rewolucji. 


D. 10. bm. npłynął rok, gdy ks. Ferdy- 
nand z Ebenthal udał się do Bułgarji, 
dokąd d. 16 sierpnia przybył, Jntro i we czwar- 
tek odbędą się z tego powodu wielkie festyny w 
Sofii i w całej Bułgarji i Romelii. 

Godnem uwagi jest, że Vosstsche Ztg., or- 
gan specyficznie berliśski serdecznie wita te fe- 
styny i kończy tem: „Marne są wszelkie nadzieje 
Rosji usunięcia księcia przez głosowanie ludu, do- 
póki książę i Stambułów idą ręka w rękę.“ 

Organ Starabułowa, Swoboda zamieszcza in- 
spirowany widocznie artykuł, w którym oświad- 
cza, iż Bułgarja uie przyjmie Żadnej takiej de- 
cyzji mocarstw, w której nie byłyby należycie u- 
względnione interesa i prawa Bułgarji. „Jesteśmy 
przyzwyczajeni do pogróżek i zdecydowani bronić 


na pasku. Ludzie rzeczywiście chorzy rano tylko 
i popołndniu zjawiają się przy drodze, a później 
uciekają na Michasiową i kryją się w innych 
ustroniach. 

W Krynicy przedewszystkiem zwraca na 
siebie uwagę nowy Kuxrhans, który $miało mógłby 
stanąć w największym zakładzie enropejskim. 
Gmach to wspaniały, który pochłonął jaż przeszło 
200.000 zł. a jeżeli odpowiednio będzie urządzo- 
uym i wewnątrz — to niezawodnie i 300.000 zł. 
nie wystarezy na pokrycie wszystkich wydatków. 
Kurhanz to gmach monnmentałny — twórcy jego, 
p. Zawiejskiemn, należy się szczere nznanie, jak 
nie mniej i tym, którzy uzyskali od rządu zeżwo- 
lenie potrzebnych kwot. Rząd, który jest właści- 
cielom Krynicy zaangażował się wystawieniem tak 
wspaniałego gmachu i bezwątpienia zastosuje do 
niego i resztę. 

Jeden z moich znajomych powiedział mi, 
Że kurhaus w Krynicy wygląda jak czarowny bu- 
kiet przypięty do lichego korznszka. I miał rację! 
Przypuszczać jednak nie można, ażehy rząd po- 
przestał na wybndowanin knrhausu. Jestto począ- 
tek rozwoju Krynicy, po którym, nastąpić muszą 
dalsze niezbędne reformy. Kraków nie w jednym 
dniu został zbudowanym. Zastosować się to także 
da do Krynicy, która rozwój swój datować będzie 
od powstania nowego kurhausu. Wszak jest nie- 
możliwem, ażaby w zakładzie, gdzie wystawiono 
gmach tak pyszny — i nadal było oświetlenie 
marne, przy którym po godz. 9. wieczorem nosy 
rozbijać można! O ile zorjentować się mogłem z 
opowiadań rozmaitych entuzjastów i malkontentów, 
(gdzież ich bowiem nie ma), główne złe polega w 
tem — że wszystko opiera się o ministerstwo rol- 
nietwa, że dyrektor zakładu pan Sokołowski, ani 
też dyrekcja domen i lasów we Lwowie, nie ma 


Tych to najczęściej spotkać można na dep- 
takn, pod Barankiem, na Słotwince, na rennionach 
i koncertach. Udają pacjentów i noszą szklaneczki 


żadnego prawie głosu — i że najdrobniejsza rzecz 
opierać się musi aż o Wiedeń — a kto zna nasze 
urządzenia biurokratyczne — ten łatwo zrożumie, 
do czego to prowadzić musi. Dyrektor zakładu ta- 
kiego powinien mieć pewien pouvoir — inaczej 
żle się dziać musi, tak n. p. jak dotychczas w 
Krynicy. Pan Sokełowski, gdyby nawet miał naj- 
szezersze chęci, nie zrobić nie może, gdyż z naj- 
drobniejszą rzeczą odnosić sią musi do Wiednia, 
a zanim słońce zejdzie, rosa oczy wyje... 

Dosyć spoglądnąć na domy rządowe, wynaj- 
mowane gościom. Urządzenie wewnętrzne podo- 
bne do najlichszych zajazdów żydowskich w gali- 
cyjskich miastach prowinojonalnych. O k. mie- 
szkania krynickie, są prawdziwą parodją szlen- 
drjann binrokratycznego i wartoby, ażeby minister 
Falkenhayn zjechał raz tu incognito i przekonał 
się, nad jakiemi spelnnkami wywieszają orła au- 
strjackiego! Dziwimy się tylko, że znany z ener- 
gii p. Glanz, dyrektor domen i lasów we Lwowie, 
we właściwej drodze nie zwróci na to uwagi. 
Wszak do Krynicy zjeżdża corocznie wiele osób 
z Królestwa Polskiego i prowineyj zabranych — 
piękne one wynieść z tamtąd muszą wyobrażenie 
o porządkach urzędowych, a zaprzeczyć się 
nie da, że gdyby domy te nie należały do rządu, 
to panowałby w nich większy ład i porządek w 
ka dobrze zrozumianym interesie właści- 
cieli, 

Rząd zrobił początek wystawieniem Kurhausn. 
Zroznmiał on widocznie, iż kraj i państwo tylko 
wówczas presperować mogą, jeżeli wszelkie usi- 
łowania skierowane będą w tym kierunku, ażeby 
ludzie nie mnsieli wyjeżdżać za granicę i pionią- 
dze w kraju zostawiali. Przypadek zrządził, iż 
Krynica jest własnością rządu, a skoro tak się 
stało, to rząd nie powinien stawiać przeszkód, 
lecz owszem mając do dyspozycji więcej Środków 
aniżeli przeciętny, człowiek prywatny, starać po- 
dnieść się słynne to zdrojowisko i stworzyć atra- 


energicznie praw naszych. Jeżeli Europa pragnie 
utrzymać pokój, musi starać się zadowolić Bułga- 
rję, która spełnia wszystkie wobec niej zobowią- 
zania. Bułgarja, która nie chce ani protektoratu, 
ani opieki, czy to Rosjan, czy Niemców, czy Tnr- 
cji, nia może wyrzec się swego księcia i nie zła- 
mie złożonej mu przysięgi.* 

Według doniesień z Odessy rosyjski jenerał 
Połubojarynow, który od r. 1878 do 1082 dowo- 
dził w Bułgarji, udał się d. 9 b. m. tamże jako 
„prywatny podróżny“. 

Z Wiednia rozpnszczono pogłoskę, że książę 
Aleksander Battenberski kilka dni już bawi inko- 
gnito w Bukareszcie — a on tymeżwssm bawi 
w kąpielach. 

Wczoraj zaś obchodzono w Sofii wypadek 
dziejowy — otwarcie linii kolejowej, która łączy 
ocean Atlantyeki przez ląd enropejski 
z Konstantynopolem, a której wybudowa- 
nie było traktatem berlińskim zawarowane W g0- 
botę e godz. 3 popoł. odjechał pociąg węgierski 
z Pesztu dla połączenia się z pociągiem belgradz- 
kim, który o godz. 11. w nocy miał wyruszyć, i 
wczoraj o godz. 6 rano przybyć do Niszu a przed 
południem do Sofii, jntro rano zaś ma przybyć do 
Konstaatynopola. Ztąd miał w sobotę wyru- 
szyć pociąg turecki i wczoraj przybyć do Sofii. 

Wszelkie trndności co do cześci bnłgarskiej 
»ostały narazie usunięte; na konferencji delega- 
tów kolejowych w Tatrafired ułożono wspólnie 
taryfę osobową i rozkład jazdy, pozostają jeszcze 
niektóre różnice co do taryfy towarowej. Porta 
protestowała przeciw temn, aby pierwszy pociąg 
miał urzędowe znamię uroczystego otwarcia, mi- 
mo te nłożono bankiet w Sofii, reprezentanci mo- 
carstw jednak nie będą ze względów na Portę na 
otwarciu. Książę przybył z klasztoru Ryło na o- 
twarcie. 

W Pirocie był pociąg powitany przez serb- 
skiego ministra Mijatowicza, a w . Carybrodzie 
przez bułgarskiego ministra Nacewicza. 
ON Ą 


Działalność komisji kolonizacyjnej 


Czytamy w Dzien. Posn.: 

Wydane przed kilku dniami „Sprawozdanie 
o gospodarczej administracji Prus w latach 1884 
do 1887“ wspomina w drugiej swej części także 
o działalności komisji kolonizacyjnej w Prnsach 
Zachodnich i w. księstwie Poznańskiem, przyczem 
prawie wyłącznie opiera się na memorjale komisji 
kolonizacyjnej, przedłożonym sejmowi pruskiemu 
podczas ubiegłej sesji parlamentarnej. Podawszy 
poszczególne dane statystyczne według raportu 
komisji kołonizacyjnej, „Sprawozdanie“ dodaje do 
nich uwagi następnjące : 

„Działalność komisji kolonizacyjnej wzbudza 
nie tylko w Prusach Zachodnich i w w. ks. Po- 
zuańskiem, lecz także daleko poza ich granicami 
w rozmaitych klasach ludności żywe zajęcie. Ja- 
ko szczególnie pożądany cel działalności komisji 
poczytują powszechnie stworzoną przez ustawę mo- 
Żność zmniejszenia rozległych posiadłości ziem- 
skich w obu prowincjach przez rozparcelowanie 
ich na mniejsze gospodarstwa, a zarazem pomno- 
żenia samodzielnych przedsiębiorstw gospodar- 
czych przez stworzenie spojonych w sobie gmin 
chłepskich , mających zdolność  prosperowania. 
Obok socjalno-politycznych względów, za korzy- 
ścią takich zmian w posiadaniu przemawiających, 
zasadza się powyższe zapatrywanie także na roz- 
wadze, że pomnożenie arealn gospodarstw chłop- 
skich zwiększa konsumcją i wytwarza pomyślniej- 
sze stosunki cen dla produktów rolniezych. W koń- 
cu dowodzi znaczna liczba ofert i życzeń z kół 
mniejszych gospodarzy, że w Niemczech istnieje 
wielka liczba osób, pragnących się osiedlić na 
mniejszych gospodarstwach rolnych i posiadają- 
eych na to dostateczny kapitał, skoro tylko przy- 
stępne warnnki nabycie ułatwiają.“ 

Zasady, jakie tu „Sprawozdanie gospodarczej 
administracji prnskiej* wypowiada, zaczerpnięte 
są zupełnie z dziedziny socjalno-politycznej i do 
tego stopnia komunały prawie wszystkich ekono- 
mistów nowoczesnych, że zgoła nic nowego nie 
zawierają. W pewnych warunkach i my zasady 
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sprzeczność, jaka pomiędzy zapatrywaniami pra” 
skiej administracji a wyrokami niektórych polity- 
cznych władz administracyjnych się uwidocznia, 
skoro chodzi o przeprowadzenie parcelacji cóbr 
większych ze etrony polskiej. Trudności, jakie do- 
brym chęciom polskich osadników, chcących 
nabyć mniejsze części dóbr rozparcelowanych, ze 
strony władzy stawiano, są znane, a ponieważ 
objawiły się w kilku wypadkach, przypuścić tylko 
można, że zamiarem jest władz administracyjnych, 
także w dziedzinie ekonomicznej i gospodarczej 
poddać żywioł polski stanowi wyjątkowemu, wy- 
kluczając go od „korzyści“ tworzenia chłopskich 
gospodarstw, nawet wtenczas, kiedy kolonizacja 
nie dzieje się z inicjatywy rządu, ale osób pry- 
watnych. Skoro dzisiaj pruska administracja tak 
gorąco „zmniejszanie dóbr większych a pomnaża- 
nie gospodarstw chłopskich“ pochwala i zaleca, 
słusznie żądać można, ażeby w danym kierunku 
stawiania trndności przedsiębiorcom polskim w przy- 
szłośei zaniechano, a przynajmniej ich na równi 
z przedsiębiorcami nimieckimi stawiano. 

Zresztą jednak conajmniej jest rzeczą wą- 
tpliwą, czy wypada krytycznie działalność komisji 
kolonizacyjnej rozpatrywać z wyłącznie społeczno - 
gospodarczego stanowiska. Instytucja ta ma w 
pierwszym rzędzie charakter narodewo-polityczny, 
i dlatego nie można o jej skntkach pod względem 
gospodarczym wogóle mówić, nie uwzględniając 
drugiego, daleko ważniejszego czynnika, polity- 
cznego, który jak całej instytucji nadaje charak- 
terystyczne znamię, tak z drugiej strony nie po- 
zwala de niej zastosować ogólnikowych zasad, 
mających znaczenie tylko w zupełnie normalnych 
stosunkach nabywania i dzierżawienia posiadłości. 
Anormalność, z jaką bądź cobądź osadnicy nie- 
mieccy stają się panami osad w okolicach pol- 
skich, zmienia także rezultat i soejalno-polityczny 
efekt kolonizacyjnej czynności, czego, jak wi- 
dsimy, sprawozdanie pruskiej administracji nie 
uwzględnia. Jaki rezultat czynność komisji kolo- 
nizacyjnej odniesie pod względem gospodarczym, 
okaże dopiero przyszłość, a dzisiaj zdaniem na- 
szem jeszcze przełwczesnem w toj mierze coś 
stanowczego orzekać. 


Wszystkie t. zw. liberalne organa niemie- 
ckie wprawdzie jnż dzisiaj w hymnach pochwał- 
nych działalność komisji kolonizacyjnej wynoszą 
pod niebiosa, nie widząc w niej nie prócz wisl- 
kiego dobrodziejstwa, jakie na rzeszę niemiecką 
spłynęło. Ażeby okaząć, do jakiego stepnia prasa 
niemiecka działaniem komisji kolonizacyjnej jest 
rozentuzjazinowaną, przytaczamy tu artykuł Mag- 
deburgische Ztg., z którego może najwidoczniej 
nadzieje niemieckie przemawiają : 

„Wielkie zadowolenie -— tak pisze organ 
narodowo - liberalny — budzi się w sercu każdego. 
Niemca dlatego, że wobec skrzętnej agitacji pol- 
skiej środki, nchwalone przez rząd i sejm pruski 
celem ochrony niemieckiego żywiołu w dzielnicach 
polskich, już wprowadzone zostały w życie. Szcze- 
gólnie daleko postąpiono w dziele kolonizacyjnem. 

„ Z 100 milionów marek, jakie wyznaczono 
na zakupno dóbr polskich, wydano jnż przeszło 
20 milionów. Nie mniej niż 150.000 mórg grun- 
tn polskiego (przeszło 7 mil kwadratowych) za- 
kupiono i w części już rozparcelowano. Na grnn- 
tach dawniejszych starostw założono już 10 wsi 
niemieckich. W Dolniku i Parnszce pod Złotowem 
"nalazło 22, w Komorowie pod Gnisznem 13, w 
Ślązkowie pod Rawiczem 33, a w Świniarach 37 
niemieckich chłopów nową siedzibę. Spodziować 
się trzeba, że niebawem polskie nazwy tych miej- 
seowości zastąpione zostaną niemieckiemi. Komi- 
sja kolonizacyjna zaknpuje szczególnie wiele grun- 
tów w tych powiatach, gdzie Niemcy znajdują się 
w mniejszości, ażeby żywioł niemiecki tn został 
wzmocniony i nzdolniony do powolnego wyparcia 
i absorbowania żywiołn polskiego. Tak n. p. prze- 
szło w powiatach gnieźnieńskim, witkowskim, 
żnińskim, wągrowieckim, wrzeeińskim, mogilni- 
ckim, inowrocławskim, brodnickim i chełmińskim 
już bardzo wiele posiadłości w ręce niemieckie — 
przez co Żywiołowi polskiemu odjęto wiele zna- 
czenia. 

„Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
przestanie z początkiem przyszłego stulecia szlachta 
polska w Poznańskiem i Prusach Zachodnich od- 


te podzielamy zupełnie, i tylko dziwi nas wielce | grywać jakąkolwiek rolę i tak zostanie żywiołowi 


keje w rozmaitym kiernaku. A pierwszym i kar- 
dynalnym wymogiem są przyzwoite i nie drogie 
mieszkania, Gdyby rząd zrobił początek, to musie- 
liby się do tego zastosować i właściciele domów pry- 
watnych, a wówczas frakwencja gości zwiększałaby 
się coraz więcej, a bady niemieckie nie wykazywa- 
łyby tylu pacjentów aus Polen — wo ist noch 
viel su holen. 

Starajmy się nasze miejsca kąpielowe urzą- 
dzać na wzór zagraniczny — bierzmy od obcych 
to, co posiadają dobrego, stworzmy wygody dla 
ludzi chorych, zdenerwowanych a ządnych spoko- 
ja i odpoczynku, uprzystępnijmy im ceny — a 
nie nlega wątpliwości. że zdrojowiska nasze kwi- 
tnąć bedą i coraz więcej wykażą gości. 

Rząd anstrjacki postępnje nisstety podług 
szablonu. Stara on Bię wycisnąć na razie naj- 
więcej monety i nie pamięta o tem wcale, że po- 
stępujs wbrew najprymitywniejszym zasadom oko- 
nomicznym. I tak kurtaxa i kąpiele w Krynicy 
kosztują wcale wiele a oprócz tego nakładają na 
pacjenta haracz nie mały. Jedyną dobrą ulokowa- 
ną restauracją w Krynicy jest zakład jadłodajny 
„pod Barankiem*, nmieszczony naprzeciw źródła 
i deptaku — naprzeciw „esplanady* krynickiej. 
Otóż rząd dzierżawcy restauracji opłacać każe tak 
znaczny czynsz — że tenże gości zdzierać musi 
tak, że za skromny ebiad zapłacić potrzeba około 
2 zł. To trochę za wiele. Gdyby rząd za restan- 
rację pobierał tylko czwartą część dotychczasowe- 
go czynszu — to nie poniósłby na tem żadnej 
straty, owszem zyskałby tylko — goście bowiem 
nie obawiając się zdzierstwa przybywaliby liczniej 
na do Krynicy, a rząd w trójnasób odbiłby sobie to 
kąpielach mineralnych i błotnych, na hydropaćji, 
Kurhanzach etc. 

W każdym innym zakładzie jest pewien po- 
rządek i ktoś, kto nad nim czuwa — w Kryniey 
tego nie ma. Są najrozmaitsze władze — chodzić 
będziesz od Anasza do Kaifasza, a wszędzie zby- 


wać cię będą tem, Że „to do mnie nie należy“. 
Rząd wysyła tu wprawdzie corocznie komisarza, 
dzieje się jednak tak, że jest to fignra malowa- 
na — zazwyczaj schorowany, zmizerowany urzę- 
dnik rachunkowy namiestnictwa, wysłany z protek- 
cji... dla kuracji. W taki sposób porządku utrzy- 
mać nie można i wynikają z tego najrozmaitsze 
kolizje i najsłuszniejsze kwasy i narzekania. 
Oprócz kurhansn otworzył w ostatnich latach 
rząd w Krynicy bardzo piękny zakład — jest 
nim hydropatja. Zakład ten pod kierownictwem 
dra Ebersa rozwija się eoraz bardziej, a w rokn 
bieżącym korzystać z niego miało już około 300 


pacjentów — tak mnie przynajmniej zapewniał 
dr. Ebers. Hydropatyezny zakład urządzony jest 
wcale dobrze — niestety nie jest to internat na 


wzór Fiirstenhofu p. Czerwińskiego i Chramcówki 
w Zakopanem. Podług mego zdania hydrepatja 
racjonalna identyfikuje się tylko z pojęciem in- 
ternatn. 

Chory wysłany do hydropatji po większej 
części potrzebuje nienstannego nadzoru i opieki — 
która możliwą jest tylko w internacie, gdzio jest 
także stół wspólny. Istnieje wprawdzie w Kry- 
nicy restauracja dla bydrepatów — w tej jednak 
jada nieznaczna tylko część pacjentów hydropaty- 
cznych, a oprócz tego osoby nie leczący się w hy- 
dropatji a spragnieni tywarzystwa i zdrowego ja- 
dła. Knchnia w hydropatji Krynickiej jest naj- 
lepszą, najzdrowszą i najtańszą — przyzwoity 
obiad kosztuje 1 zł. 5Oct. a przytem ma się stałe 
towarzystwo, co w Krynicy ważną odgrywa rolę — 
życie bowiem towarzyskie w Krynicy to... mit 
prawdziwy. Kółek i koteryjek tam tyle prawie, 
ile jest gości. Nie ma żadnego łącznika, a ze stro- 
ny zakładu nikt wcale o tem nie myśli, ażeby 
gościom uprzyjemnić pobyt. Robi się tylko znajo- 
mości konwanansowe, które kończą się na tem, 
że kłaniają się sobie po x razy na deptaku. 

(Dek. nast.) Wa-la. 
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niemieckiemn ostatecznie zapewnioną przewaga. 
Jeśli rząd w dążnościach swych germanizacyjnych 
pozostanie tak stałym i stanowczym, jak dotych- 
czas, będzie w ciągu jednego wieku ludzkiego lud 
polski na wschodzie Rzeszy niemieckiej językiem 
niemieckim tak dobrze władał, jak swym polskim 
językiem ojczystym, a w przeciągn stu lat kraj 
nad Wartą, Noteciąi Wisłą będzie 
równie niemieckim, jak rdzenno nie- 
mieckie prowincje Westfalia i Ha- 
nower!* 

Tym sposobem Magdeburgische Zeitung po- 
szła między proroki i odsłania nam już dzisiaj, 
jak nasze Księstwo będzie wyglądało w XX. stu- 
leciu. Bylibyśmy zniewoleni słowom jej nwierzyć, 
jeśliby była zdolna nam także powiedzieć, jak 
same Niemcy za lat sto wyglądać będą. Tak jed- 
nak pozwolimy sobie jej proroctwo zakwestjono- 
wać, nie chcąc, jak ona, przedwcześnie o wyrokach 
boskich przesądzać. Bawienie sią w polityczne 
proroctwo nawet „według ludzkich cbliczeń* za- 
wsze nchodziło za grę niepówną, a jeśli się mis- 
mylimy, to nawet Magdeb. Zig. swego czasn na- 
śmiewała się z preroctw opata z Lehnina, chociaż 
w prorostwach tych ma być wiele prawdopodo- 
bieństwa, (ża Prusy runą). 
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Przepisy wykonawcze 


do ustawy gorzelnianej. 


(Ciąg dalszy). 


$ 8. 
Do $ 34. ustawy. 


Ugoda. 


Dla dopuszczalnego wymierzenia ugodowego 
i zapłacenia należytości od wyrobn spirytusu roz- 
porządza się: 

I 

Przy gorzelniach, które nie więcej jak dwa 
kotły odpędowe, a mianowicie z ogrzewaniem 
wprost ogniem (na białym ogniu) z przepisaną 
powierzchnią ogrzewalną, i nie posiadająca innych 
częsci składowych, jak dla każdego pojedyńczego 
kotła, mieszadła, kapelusza, flasz chiodzących, 
wężów chłodzących, albo nie więcej, jak dwóch 
prostych rur chłodzących i rury łącznikowej mię- 
dzy kapeluszem a przyrządem chłodzącym nży- 
wają, i których kotły razem nie większą nad 
cztery hektelitry objętość mają, jeżeli właściciele 
grantów są przedsiębiorcami gorzelni i owoce przez 
siebie wyprodukowane, albo odpadki winogron i 
drożdże winne z własnego winobrania, albo jago- 
dy, albo korzenie lub inne dziko resnące owoce 
na spirytns przerabiają. 

1. Ugoda może być zawartą albo z pojedyń- 
czymi przedsiebioreami takich gorzelń, albo z o- 
gółem wszystkich w gminie się zaajdujących przed- 
siębioreów, albo za nich także z gminą. 

2. Czas ugody należy tak oznaczyć, żeby 
tenże tylko tę cześć roku obejmował, w której 
rzeezywiście wyrób spirytusu ma si, odbywać. 


od siebie oddzielonych okresach roku ma się od- 
bywać, potrzebną jest dla każdego pojedyńczego 
czasu nowa ugoda. 

3. Przedsiębiorca, który podatek w czasie 
ustawą dozwolonym na podstawie ugody chee za- 
płacić, ma najmniej na 14 dni przed zaczęciem 
się czasu przeznacz' nego do wyrobu spirytusn u 
tego oddziału straży skarbowej, w którego okręgu 
nadzoru jego gorzelnia leży, ustnie lnb pisemnie 
wnieść : 

a) swoje nazwisko i miejsce zamieszkania ; 

b) miejscowość i numer konskrypcyjny bu- 
dyaka, w którym ma się odbywać wyrób spiry- 
tosu; 

c) przeznaczone dla wyrobu wódki lokale; 

d) urządzenie aparatu odpadowego. objętość 
kociołka, i tę okoliczność, czy przyrząd odpędowy 
jnż jest urzędownie oznaczony ; 

e) przeciąg czasu, w którym ma się wyrób 
spirytusu odbywać ; 

f) gatunek materjałów, przeznaczonych na 
wyrób spirytusu, jakoteż ich ilość, a mianowicie 
tę ostatnią w hektolitrach. 

Powyższy termin wniesienia oznajmienia 14 
dniowy może być przez krajową władze skarbową 
na podstawie szczególnych stosunków skrócony. 

Jeżłeliby przedsiębiorca gorzelni posiadał wię- 
cej, jak dwa przyrządy odpędowe gatunku określo- 
nego $ 32 L. I lit. c ustawy w jednej i tej sa- 
mej gorzelni, nie wyklucza to ugody, jeżeli 
przedsiębiorca tylko dwóch przyrządów odpędowych 
wymienioneni pestanowieniami ustaw określonego 
gatuskn używa, a każdy inny przyrząd odpędowy, 
znajdujący się w jego pesiadauiu, stoi pod pewnem 
urzędowem zamknięciem. 

Jeżeli przedsiebiorca używa tylko jednego 
przyrządu odpędowego 0 określonem wyżej poje- 


Dlatego to jeżeli wyrób spirytusu w rozmaitych 


nabyć można 


płaszcze gumowe, czapki itp. 


w największym wyborze i po najtańszych cenach 


w nowo 
założonym 


magazynie 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 14. Sierpnia 1888. 


dyńesem urządzenin, to może sam kociołek tegoż 
mieć objętość 4 hektolitrów. 

4, Wyżej stojąca rozporządzenie (L. 3) wa- 
Żne jest także w wypadkach, w których chedzi o 
wspólną ugodę producentów spirytnsn gminy. Tę 
okoliczność należy także podać w oznajmieniu, że 
wspólna ugoda jest zamierzona. 

5. Przesiąg czasn przeznaczony do wyrobn 
spirytusu należy podać w dniach, z oznaczeniem 
początkowego i końcowego dnia, 

Teaże nie powinien przekraczać potrzeby, 
jaka się okazuje dla przerobu oznajmionej ilości 
i gatnnku materjałów snrowych podług wielkości 
i rodzajn przyrządu odpędowego a względnie dwóch 
przyrządów odpędowych ze wzęlędu ua miejscowy 
sposób roboty. 

Przy ugodzie z gminą bierze się pod uwagę 
wszystkie należące do ugody przyrządy odpądowe 
w gminie wedłag ich wielkości i urządzenia. 

6. Wskutek wspomnianego pod 3 oznajmie- 
nia wielkość i urządzenie przyrządów odpędowych 
i objętość kociołka, także okoliczność, czy nowierz- 
chnia ogrzewalna nie przekracza przypisanej mia- 
ry ($. 7 przedostatniego i ostatniego ustępn tego 
rozporządzenia) bierze się pod uwagę, a dopiero 
wtenczas oznacza nurzędownie przyrządy odpędo- 
we. Zarazem urzędownie się stwierdza, czy go- 
rzelnia należy do takich gorzelń, które do płace- 
nia podatku na podstawie ugody mogą być przy- 
pnszczone. 

Te doniesienia muszą być bezwarunkowo 
przed początkiem rnchn kampanii 1888/89 zro- 
bione. 

Wyniki czynności urzędowej przedstawione 
zostaną w przeglądzie protokolarnym i mają być 
podpisane przez przedsiębiorcę gorzelni lnb przez 
niego upoważnionego, a gdyby ten lnb ów nie 
umiał pisać, przez dwóch wiarogodnych świadków. 

Jeżeli powiększenie się objętości, jakoteż 
urzędowe oznaczenie i tak w przeciągu trzech 
ostatnieh lat się odbyło i nia następuje na czas 
ugody zmiana, wtedy można opuścić protokolarne 
nowe zdjącie. 

7. Zawarcie ngody może dopiero wtedy na- 
stąpić, gdy można skontrolować ilość surowców 
przeznaczonych do wyrobu spirytusu, albo też we- 
dłng pewnych znaków n. p. przy szypułkach wi- 
Rogron przez stan zbioru winogron. 

8. W celu urzędowego wynalezienia ryczał- 
tu na podstawie ugody, mnoży się przez siebie 
następujące wielkości: 

a) odpowiednią ilość surowca dla przyrządu 
odpędowego, a względnie przyrządów odpędowych, 
która według miejscowego sposobu roboty dzien- 
nie mołe być przerobioną; 

b) ilość alkoholu odpowiadającą wydatkowi 
z jednego hektolitra surowca wyrażona w kektoli- 
trostopniach według alkoholomatru z podziałką 
na 100; 

c) ilość dni $rwania ruchu; 

d) stopę podatkową 35 otn. 
stopień spirytusu. 


za hektolitro- 


(C. d. n.) 


Aresztowania ajentów emigracyjnych. 


Dzień 9. sierpnia zaznaczył się obfitym po- 
łowem tych pijawek, która tak długo ssały bez- 
karnie krew i mienie naszego luda. W rozstawio- 
ne siecie władz do tego powołanych wpadły wy- 
mienionego dnia między innami najwybitniejsze 
fignry pomocników, a mianowicie Neumann i 
Wachtlowa. u której w;łapano cały transport z 
chersońskiej emn O Neumannie, który nb. 
dzierżawił restaurację kolejową w Oświęciinie tak 
pisze korasnondent Czasu: Człowiek, ten niski, 
krępy, o kaczym chodzie, z wyrazem bwarzy pu- 
chacza, należał podobno do najwięcej czynnych i 
bywały podobno dnie. że 200 kart sprzedawał e- 
migrantom, WÓWCZAS jeszcze, kiedy ani bremeń- 
skiej ani hambnrskiej ajencji nie było w Oświę- 
cimie. Zə dobre robił i zrobił interesa, dowodem 
jego kasa wertheimowska, w której, jak  słysza- 
obligacyj i tym 
P. Neumaun 


iem, znaleść miano stosy akcyj, 
podobnych papierów wartościowych. 
ma prócz tego ładny mająteczek, złożony w je- 
dnym z banków. Z tego widać, że wyjazd wło- 
ścian naszych na wielką skalę do Ameryki odby- 
wał się dawno, skoro porobieno na tym interesie 
piękne majątki i skoro, jak słycbać, około 44.000 
rezerwistów brakuje w kruju. Urzędników prn- 
skich na dworcu oświęcimskim uderzała już ta 
niesłychana wędrówka i zapytywali oni, kto pój- 
dzie pod broń w razie potrzeby, jeżeli tyla zdol- 
nych do broni mężczyzn kraj opuszcza. Agitacja 
trwała od szeregu lat, ale kryła się — dopiero w 
ostatnich czasach ośmielona podniosła jawnie gło- 
wą w owych dwu słynnych ajencjach oświęcim- 
skich. Władza policyjna w Oświęcimie nie mogła, 
dziś to zaznaczyć należy, mięszać się do praktyk 
tych ajencyj, one bowiem należały pod władzę 
wójta w Brzeziace, na terytorjum bowiem tej gmi- 
ny leżały. Przyjęło się, że te ajencje były w O- 


świecimie — niechże tak zostanie, ale niech nie 
pada podejrzenie, że władze policyjne oświęcim- 
skie zawiniły lub chroniły złe, one bowiem dzia- 
łały przeciw ajencjom, choć niepowołane do tego, 
a w pierwszym rzędzie naczelnik policji oświę- 
cimskiej p. Antoni Szczerbowski*. 

Reznitatem rewizji u p. Neumanna było a- 
resztowanie go i bezzwłoczne odesłanie do sądn 
obwodowego w Wadowicach. Twierdził podobno a- 
resztowany, że od kasy swej oderwać się nie da, 
choćby go porąbać miano — nie przyszło do te- 
go, opieczętowano kasę, a gdy ją tak zabezpie- 
czono, p. Neumann prosił tylko, by nie. w towa- 
rzystwie żandarma odbył podróż do Wadowic. 

Prócz Nenmanna aresztowała komisja wczo- 
raj 8 osób w Oświęcimie, równocześnie też doko- 
nano aresztowań w całym krajn, jak w Brodach, 
Nowym Sączu, Nowym Targu, Cieszynie, Zatorze, 
niemniej dokonano aresztowań w Węgrzech. Ra- 
wizje zaś przeysięwzięto w Chabówce, Tarnopo- 
lu it. p. 


Nowa Reforma podaje nazwiska świeżo uwię- | lat wieku swego. 


zionych. Są nimi: 
realności, — dalej rozlicznych zajęć lndzie tru- | 
dniący sie wszakże pośredniczeniem 
ludności; Chaim Landerer, Mojżesz 
Peretz Kerger, Markus Szaumer iN. 


Szlamowicz, 


Urodzony w r. 1831., Myszkowski ukończył 
studja rzeźbiarskie w akademii sztuk pięknych w Mo- 
nachium. Pewróciwszy do Warszawy gorliwie poświę- 
cił się sztuce i otrzymał nagredę konkursową towa- 
rzystwa sztuk pięknych za figurę „Chrystusa“. My- 
szkowskiemu wiele świątyń w Warszawie i na pre- 
wincji zawdzięcza piękne rzeźby. Uprawiał również 
z zamiłowaniem muzykę, jako fortepianista i kempo- 
zytor. Niektóre jego utwory ogłoszone drukiem zy- 
skały uznanie znawców. Jako literat pozostawił po- 
między innemi pracami, wyczerpujące „Życiorysy rze- 
źbiarzy polskich bieżącego wieku“. 

W Poznaniu zmarł otaczany powszechnym sza- 
ounkiem jeden z najstarszych obywateli kupców Wła- 
dysław Kukuliński. Liczył 58 lat. Dzienniki miej- 
scowe poświęcają pamięci zmarłege chlubne wspe- 
mnienia. 

Dr. med. Józef Friedrich, dyrektor czyli kiero- 
wnik szląskiego, opiekuńczego zakładu krajowego dla 
obłąkanych w Albrechcicach (Olbersdorf), zmarł po 
dłnższej bolesnej chorobie, przeżywszy niespełna 43 
Z nadzwyczajną ojoowską troskli- 


Salomon Hornung, właściciel | wością poświęcał się om opiece i pielęgnowaniu umy- 


słowo chorych, z których niejeden swoje wyzdrowie- 


w wywozie | nie jemu zawdzięcza. 


W Paryżu zmarł kompezytor Edward Okołowicz. 


Gross. Z ko- | Zmarły napisał muzykę do 300 przeszło pieśni, 


biet została uwiezioną prócz Rozalii Wachtel mie- | z których wiele stało się popularuemi. Jedną z osta- 


jaka Soza Tymberger. Za zbiegłymi: 
Satkerem, Wolfem Tarczynerem i Hermanom Hor- 
szowiczem rozesłano telegramy. 

Przy ponownej rewizji, dokonanej n dawniej | 
jnż uwięzionego Zwilinga, znaleziono podobno li- 
czne kompromitujące papiery i korespondencje, 
które zabrała komisja, ra$ majątek uwiętionego 
znaleziony w gotówce powierzono do depozytu 
władzom skarbowym. 

W całej sprawie na miejscu w Oświęcimie, 
prowadzi dochodzenie jednocześnie z władzami są- 
dowemi z Wadowic i policją krakowską zastępca 
starosty z Biały. 

W Krakowie aresztowano po dokonanych 
rewizjach we czwartek trzech ajentów: Landaua 
(syna), Eintrechta i Krasuckiego. W Białej i okre- 
gu po dokonaniu rewizji uwięziono sześć osób. 

Jak widać z dotychczasowege toku śledztwa, 
władze nie na żarty wzięły sie do zgniecania raz 
wreszcie ohydnego handln lndźmi i zapobieżenia 
wyzyskiwaniu tysięcy najuboższej i zrozpaczonej 
niedolą Indności. Od czasu pierwszych licznych 
aresztowań stacja kolejowa w Oświęcimie, dawniej 
obsadzona zazwyczaj przez kilkudziesięciu ajen- 
tów, siłą prawie chwytających wieśniaków i biją- 
cych się między sobą, aby złowioną ofiarę nakło- 
nić do wyjazdu przez ajenturę, której słnżyli 
(hambnrską lub bremeńską) — pustą jest i 
cichą. 

Nikt obecnie nie napastnje przejeżdżających 
koleją, chociaż namówionych do wyjazdu wieśnia- 
ków w rozlicznych okolicach naszego krajo, na 
Bnkowinie, w Rumunii, w Królestwie Polskiem i 
Słowaków węgierskich przybywa dotąd znaczna 
liczba. 

Onagdaj powstrzymały władze w Oświęcimie 
14 rodzin wieśniaczych wraz z dziećmi. pragną- 
tych opuścić kraj 1 podążyć do Ameryki. Wazy- 
scy opatrzeni jaź byli w karty podróżne tak zwa- 
ne „przewozewe.* Kartę taką otrzymywali od a- 
jenta za złożeniem zaliczki najraniej w kwocie 10 
złr. od osoby. 

Wczoraj zuów powstrzymano 21 osób prze- 
ważnie z Królestwa Polskiego z Rosji i Rumnnii, 
również pragnących wyjechać, bez odpowiednich 
fundnszów na drogę. 


Kronika MIEJSCOWA | zamiejscowe. 


Lwów dnia 13. sierpnia. 


Arcyksiążę Albrecht, jeneralny inspektor 
armii przybędzie do Lwowa dnia 16 bm. i. zabawi 
tu przez dwa dni. Dnia 18 bm będzie obecnym na 
uroczystości uredzin eesarskich, d. 19 bm. zaś opuści 
Lwów i uda się do Przemyśla. 


* Pani Lucyna Ćwierczakiewiczowa, gło- 
śna autorka „365 obiadów“ wyjechała z Krynicy na 
dłuższy pobyt do Rabki. 


* 


* 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Wiktora Balickiego rzeczywistym nauczycielem 
w Bilince małej; a Walerję Marję Frazińską w Więc- 
kowieach. 
* Zmarli. W Stanisławowie: Teofil Lewicki, 
dyrektor urz. M, sądu obwodewege w pen- 
sji, w 66 r. życia; Marja Karpińska, wdowa po na- 
czelniku sądowym, w 42. r. życia; Władysław Dą- 
brewski 72 lat liczący wychodźca polski z Janewa 
w gub. lubelskiej, weteran z r. 1831. 
Róża z Kosseckich hr. Szeptycka, dama orderu 
krzyża gwiaździstego, zmarła w Hawryłówce na Po- 
dolu 7, b. m., przeżywszy lat 80. 
W Warszawie zmarł w 57. roku życia artysta 
rzeźbiarz Leon Myszkowski. 


ję 


Marknsem | tnich większych prac jego była muzyka do operetki 


„Trois devins“, która doznała przychylnego przy- 
jęcia. 

* Do najwyższego trybunału w Wiedniu 
powołano na tłumaczy urzędowych z Krakowa pp. 
 adjunktów A. Losego i Stanisława Grzybowskiego. 


* Burza. Wczoraj przed godziną 1. z południa 
mieliśmy znowu bnrzę „w wielkim stylu". Nagłe naj- 
ście ciemności prawdziwie egipskich, ryk piorunów, 
których kilka musiało spaść w samem mieście, wre- 
szcie niesłychana ulewa, która pozmieniała ulice 
w koryta wielkich strnmieni — ote obraz owej bu- 
rzy. Z wodą tą spłynęło sporo kurzu ulieznego i — 
wsrystkie festyny na ten dzień zapewiedziane. Po 
południu wypogodsiło się, a dziś rano, w ehwili gdy 
to piszemy, nie podobna dostrzedz ani jednej chmurki 
na błękicie. 

* Oficerowie rezerwowi otrzymali z minister- 
stwa wojny wezwanie, aby webec tego, że etat 
ofieerów czynnych znacznie powiększonym będzie, 
zgłaszali się do czynnej służby w armii. Podania 
winne być wniesione w drodze poszczególnych ko- 
mend pułkowych do ministerstwa wojny. Ponieważ 
do przeniesienia się z rezerwy w stan czynny u efi- 
cerów potrzeba radość uczynić trzem warunkom, 
a mianowicie : odbyć 6-miesięczną służbę próbną, 
dalej złożyć egzamin uzupełniający i odbyć ówiczenia 
w zdejmowaniu planów, przeto ministerstwo chcąc 
ułatwić niezameżnym eficerom odbycie 6-miesięcznej 
próby, którą dotychczas kompetenci odbywać musieli 
na koszt własny, zawiadamia, że czas tem próbny 
odbyć można na koszt rządu. Dalej zawiadamia mi- 
nistertswo, że eficerowie otrzymają według możności 
rangę natychmiast po uskutecznionem przeniesieniu. 


* Muzyka „Harmonii* grać będzie we wtorek 
dnia 14 sierpnia br. na Wysokim zamku. Początek o 
godz. 51/4 popołudniu. 


* Poprawcze egzamina dojrzałości w szko- 
łach średnich rozpoczną się : 

A) we Lwowie: 1) w gimnazjum akademickiem 
dnia 13. września br; 2) w gimnazjum II. d. 18. 
września br.; 3) w gimnazjum Franciszka Józefa d. 
17. września br.; 4) w gimnazjum IV. d. 17. wrze- 
śnia br.; 5) w szkole realnej d. 21. września br. 
B) w Krakowie: 6) w gimnazjum św. Anny d. 21. 
września br; 7) w gimnazjum św. Jacka d. 19. 
pa g br.; 8) w gimnazjum III. d. 20. września 

; 9) w szkele realnej d. 17. września br. W tych 
REA odbędą się w gimnazjach: akademickiem, 
IL. i Franciszka Józefa (III) we Lwowie, tadzięż 
w gimnazjum św. Anay w Krakowie i w szkołach 
realnych we Lwowie i w Krakowie, także egzamina 
zupełne (piśmienne i ustne lnb tylko u:tne) w myśl 
rozporządzenia ministerstwa g 16. września 1880, 
1 11.715 i z 28. kwietnia 1885 |. 7653 z a. 

Abiturjenci wymienionych powyżej zakładów 
mogą przystąpić do egzaminu poprawczego tylko 
w tym zakładzie, w którym składali pierwszy egza- 
min przy końcu roku szkolnego. Abiturjenci innych 
zakładów mają się zgłosić do jednej z wyżej wymie- 
nionych szkół średnich tej samej kategorji, jak za- 
kład, w którym zdawali pierwszy egzamin. 

Abiturjenci mający składać egzamin poprawczy, 
albo cały egzamin ustny, winni zgłosić się dwa dni, 
a składający cały egzamin piśmiennie i ustnie, ośm 
dni przed rozpoczęciem egzaminów ustnych u dy- 
rekcji zakładu. 

* Z djecezji stanisławowskiej ebrz. gr. 
kat. Ks. Antoni Wojciechowski z Uświa Zielonego, 
został mianowany Scim wikarym przy tut. grecke ka- 
telickiej katedrze. — Ka. Konstanty Tkacskiewicz 
administratorem parafi w Chomiakowie — Ks. Mi- 
obat Jednaki nwolniony od wikarjatu przy tutejszej 
katedrze. 

* Sąd obwodowy w Jaśle zostanie otwartym 
z d. 1 grudnia br. 


Magasin do Nouveautés an Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka I, 13. 


* Przerwanie toru kolejowego. De czer- 


niowieckiej Gas. pol. donoszą z Jass pod d. 11. bm. 
Na przestrzeni 10 kilometrów od stacji Liteni (kolej 
Lwowsko-Czerniewiecko-Jasska) woda przerwała tor 
kolejowy. Rach pociągów do Reman wstrzymany. 


* Powodzie na Bukowinie wyrządziły milione- 
we szkedy. W samej okolicy Hnmery zerwała woda 
okołe 440 klm. drogi. Najbardziej odczują tę klęskę 
bukowińskie koleje lokalne. Na linii Hatna Kimpo- 
lung zajmą roboty restytncyjne ekoło sześć tygedni 
czasu. 


* Z Komitetu groszowego. W sierpniu wy- 


pada kwartalna wymiana puszek greszowych. Komi- 
tet presi szanownych Csłonków o nadsyłanie co ry- 
chlej tychże puszek. Komitet odzywa się przedewszyst- 
kiem do tych członków, którzy od dawna zalegają 
z edesłaniem swoich skarbenek. 


* Aprobaty. Minister eświaty zaliczył w poczet 
książek, dozwolonych do użytku szkolnego w semi- 
narjach nauczycielskich z językiem wykładowym pol- 
skim książkę pod tytułem : „Gramatyka języka nie- 
mieckiego dla szkół średnich. Dr. Jana Molina, O. 
wydanie. Kraków 1886. Cena 1 zł.* 

Rada szkolna krajowa uchwaliła saleció do 
użytku szkolnego w szkołach średnich realnych i 
gimnazjalnych książkę p. t. „L. German i K. Pete- 
leaz : Ówiezenia niemiackie dla klasy pierwszej szkół 
średnich. We Lwowie. Nakładem Tow. pedag. 1888“ 
i „Uczebnyk arytmetyki dla nyższych klas szkoł sore- 
dnych i II. klasy. Cina 80 et. U Lwowi 1888“. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Starzawa, w powiecie mości- 
skim, na budowę szkoły, zapomegę w kwocie 100 zł. 


* Dar. Z pewodu śmierci śp. Jnlii z Kerytow- 
skich Zawadzkiej dzieci i wnuki zmarłej zamiast 
składać wieńce na trumnę sałożyły w prezydjum ma- 
gistratu kwotę 55 sł. wa. z przeznaczeniem na uho- 
gioh miasta Lwewa. Za ten dar składa niniejszem 
prezydent miasta szanownema dawoy uprzejme po- 
dziękewanie. 


* Poduszki na kolejach. Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą, że pewien franenski przedsiębiorca, 
właściciel „międzynaredowego zakładu dla wypoży- 
czania peduszek puchowysh dla kolei“, zaproponował 
dyrekejom austrjackich kolei swoje usługi. Urządzenie 
tego rodzaja praktykuje się wszędzie za granicą ku 
ogólnemu zadowoleniu. 

* Wypadki. P. Justyn Wenk, zarządca baraków 
przy regatce Janewskiej, zażądał imieniem przedsiębior- 
oy budowy p. Neuschlossa, pomocy władzy pelicyjnej 
przeciw sprawkom jakiejś szajki bultajskiej, która sza- 
kradając się w mocy pod baraki, rozbiera je kradnąc 
materjały, jak deski, belki, wapno itp. Szkodę wyrzą- 
dzeną w ten sposób oblieza p. N. de 1000 zł. Za- 
rządzone śledztwo wykazało, że łotrzykewie unoszą 
materjały noong porą przez ugory i sprzedają różnym 
przedsiębiorcom rospoezętych w mieście budowli za 
bezeen. Rewizor Teichman odbył na podstawie sil- 
nych poszlaków rewizje szop i komórek aż w dziewię- 
ciu realnościach na Janewskiem. Wydały one połą- 
dany rezultat. Znaleziono w nich ukryte pod słomą 
mniejsze lub większe sapasy skradzionych materjałów 
budowlanych, które reprezentują wartości do 150 zł. 
Lupy te eczywiście zadeponowane, a winnych i podej- 
rzanych pociągnięto do odpowiedzłalności. 

Onegdaj wypuszczono £ tutejszego więzienia, ka- 
ranego 11/g rocznem zamknięciem za zbrodnie kra- 
dzieży wyrestka Salamena Sehlafriga. Po odsiedzenin 
kary udał się on wprost między tłam na placu kra- 
kewskim i zajętej kupnem włoszczyzny n stragana p. 
Witoszyńskiej, zeskametował z kieszeni portmonetkę 
z kwotą 5 zł. 50 ct Schwytano go na gorąeym uczyn- 
ku i oddano nspowrót de więzienia. 

Necy onegdajszej okote 2 godziny, szajka nie- 
wyśledzonych dotąd złoczyńców włamała się do skle- 
piku korzennege Józefy Chudec, w domu l. 25 przy 
ul Piekarskiej i splądrowawszy tam stoły, zabrała 
gotówką około 8 sł.. oraz zapas cukru. Ci sami zło- 
czyńcy dobywali się e tej samej porze do sąsiedniego 
szynku Hakla ped l. 23, lecz ich tu spłoszono. Sle- 
dztwo za nimi wdrożono. 

Na ulicy Żółkiewskiej w restauracii Goldfischa, 
żona miejscowege stróża Józefa Koralik zauważyła, że 
dwóch nieznanych jej oberwańców wchodzi do piwni- 
oy. Zamknęła przete szybke drzwi zewnętrzne na 
kłódkę i zawezwała pomocy mieszkańców. Od wej- 
ścia rzezimieszków do czasu przybycia stróża x kel- 
nerami upłynęło kilka minut przez ten czas jednak 
rzezimieszkowie nie próżnowali. Oderwali oni miano- 
wicie dwie kłódki od dwóch piwnic i zabrali ztam- 
tąd dwie beczułki marynat, kilka słoi konfitur i 
krążek sera szwajcarskiego. Przy wyjściu schwytano 
obydwóch amatorów delikatesów. Są to Srul Bardach 
Natan Koliber, zaani ja} władzom rycerze wolnego 
przemysłu. 

Onegdaj w południe wyjeżdżał szybko s za regu 
ulicy Czackiego na plac Benedyktyński, woźniea pry- 
watny Łukasz Góralski bryczką napełnioną worami 
zboża, gdy w chwili tej w poprzek uliey przecho- 
dziła piastaunka Tekla Domaniecka z dwuletniem dzio- 
cięciem na ręku. Konie najechały na kobietę aczkol- 
wiek woźnica ujrzawszy to osadzić je usiłował na 
miejscu, a ta, odskoczywszy z nienacka ma bok, upu- 
ściła na bruk, dziecię które dostało się pod kenie 
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Zapiski z dawnych czasów 


przez 


Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 
11. 


— Rodziny niemieckie w księstwach Zatorskim i Oświę- 
cimskim. — Żywot w wierszaeh p. Łukasza Gryfa Mała- 
ehowskiego. — Akt dzierżawy Kossowy i Chrzęstowie — 
Stosunek „pana* do poddanych. — Wdzięczność włościan. 
— Rodzina bar. Baumów. — P. Ostrogorski i rymarz 
podróżny. — Zajazd pani Parysowej i inne. — 


Znaną była w Księstwie rodzina panów Ai- 
chingerów, lndzi możnych i zasłużonych, pisali się 
z Radoczy i byli własnego herbn. Tak jak oni 
z Niemiec do Pelski przybyli, podobnie i Kraków 
miał mieszczaństwo napływowo przeważnie nie- 
mieckie, które, posiadając prawo nabywania ziemi, 
nie mało rodów obcych w księstwach osiedliła. 
I tak w pierwszej jnż połowie XVI wieku spoty- 
kam w aktach moich Gntteterów, Waksmanów, 
Morsztynów, którzy urzęda i rozmaite godności 
w księstwach posiadali, bo gdzie stan miejski jak 
w Krakowie od wieków się wyrobił i właściwą 8o- 
bie organizację rozwinął, miał swoje imiona histo- 
ryczne, a rodziny ich miały swoje stare dzieje 
domowe. 

Z dawniejszych nieco jeszcze czasów, w ko- 
respondencji p. Andrzeja Żydowskiego, chorążago ! 
krakowskiego, dziadka pani Magdaleny Paprockiej, 
znajduję list JMości pana Łnkasza Gryfa Mała- 
chowskiego x pod Poznania, pisany w r. 1701, j 


1 TEKI PANA CHORĄŻEGO 


przy którym aş i wierszyki opisujące jego Żywot. 
Opis wiernie przedstawia ówczesnego szlachcica- 


dworaka, Fee — oa, hora R Ordon i bywalca w szerokim świecie, 


Religijność w autorze jest wielka, bo ciągle 


któż wie, czy nawet nie z czasów awantnrniczych | zwraca się do Boga i kiedy cieszy się swym wła- 


Jana Kazimierza. Wiersz gładki, znamionnjący 
człowieka religijnego i poczciwego, jadnakże nieco 
za długi, dla tego ustępy tylko z niego jako głó- 
wną treść przytaczam. 
Widać, że pisze jnż stary człowiek, bo tak 

go *aczyna : 

Czas latami zadawniony 

Uważając życia mego, 

Myśl obracam w wszystkie strony, 

Co mi też w niem najmlszego ? 


Po tam wstepie wspemina młodość spędzoną 
w obcych krajach i powiada : 
Nad paryskie dziś ulice 
Więcej szacuje Hnilice. 


I opisawszy wrażenia podróży i sprawy sej- 
mowe, tak dalej opisuje swoje Życie: 
Kiedy zjazdy panów liczne, 
Pięknie było bywać wszędy, 
Posłem na rady publiczne 
I tam miewać królów względy. 


A doszedłszy już do stann wojskowego, zda- 
je się i do rangi rotmistrza, tak znown powiada: 
Rzecz poważna przy buławie 
Rotmistrzować podwójnemu, 
Pułkiem władnąć w pięknej sławie, 
Łaski świadczyć niejednemu. 


Każdą zaś zwrotkę kończy powtórzeniem: 
Niech się co chce zdaje komu, 
Mnie najmilej w własnym domu. 


Lnbo wiersz ten ma datę w Trzeku pod Po- 
znaniem, widać z6 wzmianki ukochanych Hoilie, 
0 których p. rotmistrz wspomina, źe odnosi się 
do Rusi. 

..Teraz mi Hnilickia łany 
Milsze niźli buzdygany. 


snym domem to powiada: 
Chociaż on jest malusieńki, 
Mam go oale z Boskiej ręki, 
Nie przez figle i chytrości 
Do tej przyszedłem własności ; 
Bóg i poczciwe „staranie 
Dał mi to małe mieszkanie. 

Autor, rozmiłowawszy się w swym, jak po- 
wiada „własnym domu*, opisawszy całe Życie, 
maluje początek swej fortuny w ten sposób, jak 
ona w ogółe, każdemu w rycerskim rzemiośle wy- 
chowanemn szlachcicowi w udziale przypadała. 

Azard życia dał początki, 
Męstwo z wodzem król szacował, 
Ztąd chwalebne pierwsze wziątki, 
Resztę Bóg dał, gdym pracował. 
Jam się starał, Bóg dał hojnie, 
Bym na starość żył spokojnie. 


Nareszcie rozrzewniwszy się starzec kończy 

swój utwór : 

Widziałem już pół Europy, 4 

Czas już usiąść w własnym domu, 

Widzieć, liczyć trzody, kopy, 

Bez tęsknicy i bez sromu. 

Póki tchu w mym ciele stanie, 

Będę Cię wielbił mój Panie, 

Żeś przez poczciwe staranie, 

Dał mi to miłe mieszkanie. 


W korespondencji, o której wspomniałem, 
najstarszy jest list Jana Opalińskiego, cześnika 
koronnego, bo z r. 1674; potem jest kilka listów 
królewskich, a to Jana UI, jego żony i Angusta LI, 
i wielu panów wenatorów jak J. Wielopolskiego 
kanclerza w. k., Franciszka Jordana starosty Dob- 
czyckiego, Szeznki referendarza keronnego, Mi- 
chała Warszyckiego, książąt Lubomirskich, Wo- 


mościem w r. 1712 i wieln innych jeszcze osób, 


browarnej. Odtrąciwszy jednak od tego oriynarją 


odnoszących sie przeważnie w sprawie publicznej p. podstarościemu, salarium i myta służącym, ngo- 


do pana chorążego, sądziego grodzkiego krako- 
wskiego, człowieka wielkiego wpływu i powagi pod 
panowaniem obydwóch wspomnianych królów. 

Gospodarstwa dawuiejsze, pomimo że nauka 
agronomii ra niskiej stała stonie, i nie było do- 
brych narzędzi do uprawy roli i czyszeżenia zbo- 
ża, dawały nie złe intraty, 

Pan stolnik czy podstoli, sędzia czy chorąży, 
kochający swoją wioskę, na której żyli przodkowie, 
wiódł worawdzie żywot dostatni, ale zawsze wedle 
swego stanu, nie nadużywając dochodu. Dlatego 
majątki szły z ojca ua syna, lub przez kąlziel 
zmieniały rodzinę i kapitały się składsły, ażoby 
spłacać resztę dzieci. 

Gdybyśmy dziś taką miłością ziemi się kie- 
rowali i także przestawali na tem co ona nam 
niesie, to nasze piękne wioski, przechowując w so- 
bie niejedną tradycję dłuższego posiadania, możeby 
nie przechodziły tak łatwe i często w obce ręce. 

W rokn 1774 wypuszcza pani Paprocka sy- 
nowi Kossowę i Chrzęstowice, gdyż tak przez kil- 
ka wieków ten majątek był niepodzielny, w trzy- 
letnią arendę, wyrachowując roczną intratę 8751 zł. 
22 gr. Pozwalam sobie ten układ tn przytoczyć, 
gdyż daje on wyobrażenie sposobu, w jakun za- 
wierano takie układy i jakie wyrachowy wano z ma- 
jatku intraty. 

Objęte w niej jest wssystko, co Btanowiło 
rubryki dochodów jak : arenda browarniana, ko- 
morne z karczmy, czynsze i spaśne od gromad, 
które się rachowało 1 zł. od krowy, 15 groszy od 
jałewizny ; pachtn obornego, pachtu od drobiu, jak 
kar, gęsi, kaczek, od świń; za siano, rachując na 
wozy, za jarzynę, uawet z ogrodów za przędziwo 
lniane i konopne, za krescencję z dwóch ziaro, 
gdyż trzecie zostawiano na odsiew. Wyspecyfiko- 
wano ten dochód tak szczegółowo, że łoju kamień, 


dziekiago, Sieniawskiego hetmana z obozu pod Za-| mięso i porękawiczne wliczono do kontraktu arendy 
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bno ekspens na potrzeby folwarkn tj. smoła, po- 
strouki, żelaze, przytem strąciwszy wypłacanie 
różnych wyderkaffów podiug inwentarza 439 zł. 
15 gr. i procenta według fassji v Kosiowy Chrzę- 
stowic 298 zł. 24 gr. — in summa Ekspensy 
Fundi, 1110 zł. 10/4 gr. - wykazany dochód 
zł 7041 gr. 111/ą stanowił czynsz, za jaki wypu- 
szcza matka synowi ten majątsk. 


W powinnościach od gromady sznajdaje się 
wywóz soli suchodniowej. Prawo, na którem się 
ten wywóz opierał, nie jest mi wiademe, widzę 
go jedaak powtarzające się od najdawn'ejszych 
czasów a w r. 1742 w powinnościach jest vowie- 
dziano: „Sól suchodniową z Wieliczki za dzień 
pański wywieść kmiecie wszyscy powinni i oraz 
kn granicy Szlązkiej zawieść, kmiecie Chrząsto- 
wscy po $ beczki, Tłuczańscy po beczek dnie 
swoją mocą brać powinni“. 

Wszystkie te powinności jakie w inwenta- 
rzach znachodzimy, stróża dniowego i nocnego, 
wycinanie przyrębli na stawach „bez dnia pań- 
skiego“, itp. inne jeszcze powinności wydaja się 
dziś straszne, a przecież kiedy sią przywie izie na 
pamięć, że kmieć miał woły inwentarskie, zagro- 
dnik, ehałupnik a nawet komornik miał wazystko 
co mu potrzebne było w chałupie, i że cała gro- 
mada miała ojcowską epiekę nad osobą, gdzie pan 
był Indzki i dbał o poddanych — łagodzi się ten 
stosunek bardzo. 

Na dowód tego pozwolę sobie przytoczyć 
przykład wypuszczenia grnntu, czyli zagrody chłop- 
skiej w dzierżawę trzyletnią, jake Świadczący o 
prawie i postępowaniu ówczesnym dziedzica z wło- 
ścianami. 


(C. d. n.) 
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Piastunka z niemą rozpaczą wyczekiwała nieszczęścia. 
Góralski, mimo nawoływań kilku przechodniów koni 
nie wstrzymał — jak się następnie tłumaczył — nie 
widząe, iż dziecię w tak niebespiecznem znajduje się 
położeniu. Bryka przejechała dalej, a piastunka posko- 
czyła do dziecięcia. Wyszło ono cudem prawie zdro- 
we i całe i zaledwie kopyiem końskiem tylko w nogę 
zostało draśnięte. Nieostrożnego woźnicę pociągnięto 
do odpowiedzialności. 

Ajenci policyjni poszukują energicznie niejakiej 
Anny Derewieckiej z pogranicznej wsi Detkewie ad 
Sułów, ściganej listami gończemi. Są bowiem poszla- 
ki, że takowa do Lwowa przybyła , Derewiecka 
mszcząc się na włościaninie Janie Popelescu za do- 
znany ze strony jegą zawód, podpaliła mu zagrodę. 
Ogień zniszczył nietylko jego sadybę doszczętnie, ale 
pochłonął we wsi kilkanaście innych budynków. Zbro- 
dniarka ma lat 30, jest twarzy bladej, oczów ezar- 
nych i kruczych włosów, 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi... a 

W ubiegłych dwóch. debach był. stan. nieba 
zmienny, wiatr zmieniał  awój kierunek między NW. 
i SW, powietrze było niespokojne. s Wezoraj; po połu: 
dniu powsteła burza z kłyskawicami i grzmotami przy 
silnym wietrze, któręgo pojedyńcze „uderzenia odpo- 
wiadały chyżości 38m. na sekundę. ' Opad deszczu 
z wczoraj i dziś zrana wynosił 26.1 mm. - 

Srednia temperatura przedostatniej deby była 
21.9» O., ostatniej 16.5* C.: najwyższa w sobotę 
była 26.8* C., najniższa dziś w nocy 18 8* CA 

Bian barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rad 763 mm. 

Zniżka barerastryczna znajdowała się wezoraj 
w [slandji i wynesiła 750, — 755 mm.. zwyżka 
w Morawii i wynosiła 770 — 765 mm., zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się na morzu Białem. 

. Pregnoza na debę następną et 12. zedzimy 
w południe dziś 13. sierpnia : 

Wiatr SW, średnia temperatura deby około 
20.0* C., stan nieba zmienny, powietrze. więcej jak 
miernie wilgotne i niespokojne, co najwięcej deszcz 
chwilowa,- zresztą „pogodnia.. 

* Jutro, d. 14. sierpnia: św. Kuzebiusza 
św. Stafana. 


— Z Mikołajowa donoszą nam, że wczoraj (d. 
12. bm.) w południe wybuchł tam groźny bardzo 
pożar, a efiarą jego padło przeszłe 40 domów i ty- 
leż budynków gospodarskich. -Biedne to miasteczko 
ucierpiało bardzo, gdyż pożar pochłonął cały dobytek 
przeważnie ubogich jęgo mieszkańców. a pomoc władz 
i famdacji skarbkowskiej bardzo jest. pożądaną. 

—'Lichwiarze..Z Budapesztu donoszą ped.d. 11. 
sierpnia: Kilkw finansistów tutejszych (Maks Rukman, 
Max Holzer, Juliusz Gmeiner i Armin Zukman) z0- 
stali zaskarżeni o lichwę i z tego pewodu aresztowani. 

—. Kongres cykłistów. We Więdniu odbywa 
się ed dwóch dni walny międzynarodowy zjazd oykli- 
stów, Wczoraj przed południem odbyte przez Ring- 
stragem jkzdę ceremoniałną, w któtej wzięło udsiał 
przeszło 800 uczestników, mężczyzn i kobiet. Powsze- 
chną uwagę zwracała grupa 7 warszawskich bicykli- 
stów pod wodzą p. Chrapowickiego. 

— Jerzy Weber. Telegram z Heidelbergu do- 
niósł d. 11. b. m. w sobotę o śmierci znakomitego 
historyka niemieckiego, Jerzego Webera.. Słynny hi- 
storyk uredził się r. 1808-w Bergzabern, do gimna- 
zjum uczęszczał w Speier, a na uniwersytet w Erian- 
gen, gdzie stndjoważ teologię, Wkrótce jednak oddał 
się badaniom historji I starożytnej literatury. Bawiąc 
w Heidelbergu od r. 1829 do 1830 wszedł w bliż- 


sze oink Forga KM Lb wserem i gięcił 
slę jaż zupełnie studjom NSM Ww A 1847 
ukagało się na widok publiczny dwutomowe dziełe 
Webera „Lehrbneh der Weltgeschichte“, które de- 
czekało wię dwudziestu wydań. Niemniej tóż rozpo- 
wszechniońą jest jego historja literatury niemieckiej. 
Weber napisał także wiele dzieł historycznych na 
własnych studiach i poszukiwaniach, szczególnie od“ 
noszących się do dziejów reformacji, największem je- 
dnak jego dziełem są piętnastotomowe „Dzieje po- 
wszechne* (1857—1880). Dzieło to jest wzorem ipil- 
ności i gruatowości niemieckiej, w peważnem znacze- 
niu wyrazn. Weber mimo podeszłego wieku zużytkował 
tu Wszystkie, najnowsze nawet badania historyczne. 
Sprawiedliwość wakazuje przyznać, iż Weber w dzio- 
łach swoich trzymał się gdśla od wszelkich celów 
partyjnych i teńdencjj i ta okoliczneść stawia go 
w Szeregu uczonych, dla których oprócz poważamia 
ich głębokiej wiedzy, ma się też szaennek, jako dla 
ludsf.charakteru. 

Weber żył od lat pięćdziesięciu:w Heidelbergu, 
gdzie był dyrektorem tamtejstej szkoły mieszczańskiej. 
W r. 1882 obchodził pięćdziesięcioletni jubileusz, przy 
której to sposobności wydział teologiczny uniwersytetu 
w Heidelbergu ofiarował mu godność doktora honoris 


causa. Ostatnią większą pracą Webera byłe „Heidel-- 


berger Erimneruńigen“ (1886) napisan- z pówodu 
500-letniego jubileuszu tege uniwersytetu. 

— Godr: naśladowania. -Starostwo w Ciepli- 
each wydało rozporządzenie na mocy którego w toa- 
trze mają zdejmować. kapełteze” nietylko mężczyzni, 
lecz i damy. 

— Katastrofa. W Havre zawalił się d. 10. bm. 
dom prawie już ukeńczony, przyczem piętnastu mu- 
rarzy i cieśli znalazło śmierć pod gruzami. (Gdy się 
rzucono ma ratunek, runęła inna częśó muru i zasy- 
pała także tyeh, którzy pespieszyli z pomocą. Prócz 
owych piętnastu* trupów wydobyte wiele mniej lub 
więcej niebezpiecznie rannych. 

— Katastrofa na morza. Statek „Lloyda* austr. 


„Mara“ abar? się onegdaj z fosyfskirh parowcem .KQ-. 


stroma* iw Bosforze. Mars jest mocno uszkodzony. Je- 
den majek utonął. ~ i 

— Slony zakład. W Nowym Jorku przed 
kilku dnłąmi, młody Irlandczyk, nazwiskiem Matthew 
Byrnóg, geskoezył z mostu Brooklyn de Iudsonu. 
Byrne poniósł ciężkie obrażenia wewnętrzne i przy- 
płaci prawdopodobnie Życiem wykonanie szalonego 
zakładu 

— Pożar lasów. Z Odessy donosi depesza: La- 
sy w.4dwadji od pięciu dni w płomieniach. Pożar 
szerzy fig na przestrzeni kilkomilowej. Dotąd spłonę- 
ło przeszło 40 dziesiatyn lusu. 

— Z.Nowego Jorku donoszą pod dniem one- 
gdajszym :, W Valparaiso (w południowej Amęfyce) 
pękł olbrzymi rezerwear browarny i zalał całą jedną 
ulicę, przyczem kilku ludzi zginęło. 

— Bpaścizna po cesarzu Frydryku. Wedle 
doniesienia dziennika /Trużh pozostawił cesarz 150.000 
f. szt. w angielskich papierach. Procentów z tej sumy 
ma używać jako dożywocia cesarzowa wdowa, nastę- 
pnie zaś pzsejdzie majątek -na córki. Zawiadowcami 
majątku tego są :, królowa angielska, król belgijski i 
ks. Sachasm-Cobórg z Gotha. =i 

— Dziez niemiecka. Czytamy w Berl. Tgbl.: 
Gospoda pod nr. 67 przy ulicy Memel była przed 
kilku dniami widownią niebywałego zajścia. Obecni 
tam goście posprzeczawszy się z jakimś przybyszem 
bez żadnej winy z jego strony, obleli mu głowę spi- 
Tytusem i następnie podpalili. W jednej chwili stanał 
nieszczęśliwy od stóp do głewy w płomieniach. Z 
przyległego pokoju rzucił się gospodarz z służbą na 
Tatunek i ogień stłumiono, ale ofiara bestjalskiego za- 
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machn odniosła straszne poparzenia, które w szpitalu 
uznano jako zagrażające życiu. 

'— Zapowiedź wczesnej zimy. Z St. Veit a. 
d. Triesting piszą: D. 9. b. m. pojawili się tu nie- 
spodziewani goście, a mianowicie przyleciały na po- 
łudnie do Tyrelu kilka stad dzikieh gęsi. Ponieważ 
zwyczajnie czasem odlotu ich bywa dopiero początek 
listopada, lud więc uważa ich pojawienie się za za- 
powiedź wczesnej zimy. 


— Śmierć przy pulpicie. Dyrektor muzyczny 
w Wrocławiu R. Tranmann prowadząc batutę pod- 
czas koncertu w. „Volksgar'enia* spadł nagle z krze- 
sła nieżywy. Przywałani lekarze skonstatowali śmierć 
skutkiem udaru serca. 


— Bogini „Fortuna* ma swoje szczególne nie- 
raz kaprysy. Do Ostdeutsche Presse piszą z Cottbus 
co następuje : 

W tutejszej kolekcie loteryjnej padła w czasie 
obeonego ciągnienia 4. klasy wygrana na 150.000 
marek. Trzecią część ówiartki losu, na który padła 
owa. wygrana, kupił po długiem wahaniu jeden 
z kelnerów tamecznych , który z małemi środkami 
otworzył nisdawno temu restanrację i właśnię zabio- 
rał się do ślubu z porządną, ale ubogą dziewczyną, 
gdy doszła go wiadomość o wygraniu na swój udział 
11.000 marek, 

Reszta z wygranej 150.000 marek dostała się 
przeważnie ubogim mieszkańcom m. Cottbus. 

— W sezonie ogórkowym. Tenor do przyja- 
ciela : Nie, to okropność | na taki upał dostałem ka- 
taru i chrypki. 

Przyjaciel: Nic dziwnego, przyjmują cię tak 
chłodno !... 
COOCOO 
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Anglia w r. b. obchodzi 100-letnią pamięć 
urodzin Edmunda Keana, chociaż data tych uro- 
dzin wcale nie jest pewną, tak samo, jak i pocho- 
dzanie znakomitego tragika. 

Według jednej wersji był on synem ks. Nor- 
folk i aktorki miss Tidswell, według innej pocho- 
dził odcieśli-KKeana i aktorki miss Carey, w któ- 
rej żyłach płynęła krew lorda Halifaxa. 

W ten czy ów sposób, Kean, urodzony na 
poddaszu najbiedniejszej dzielnicy londyńskiej, 
jest z pokolenia arystokratycznego. 

Zajmowała się nim w dzieciństwie miss Tid- 
ewell. Gdy miał lat trzy, występował jnż w ope- 
rze londyńskiej jako knpidynek w balecie, w pią- 
tym roku życia był jednym z djabełków w scenie 
z czarownicami w „Makbecie”. Ale krewki i bu- 
rzliwy z rodu, zrobił raz w tej scenie awantnrę i 
został wypędzony. 

Wałęsał się potem z drugą domniemaną 
matką, Nancy Carey, po prowincji. 

Przy tej sposobności zwrócił na siebie uwa- 
gę bogatej lady Clarke, która się gorąco zajęła 
utalentowanym chłopcem. 

| == (o umiesz grać? — zapytała go przy 
plerwszem poznanin. 

— Ryszarda Ill-go, Hamleta i arlekina. 

Został dziesięcioletni Kean przyjęty do do- 
mn lady. Miał jedwabne życie i deklamował wspa- 
niale. Ale raz pewien młody lord zrobił upoka- 
rzającą uwagę o „komedjancie*, a wtedy Kean 
nciekł zaraz z domu gościnnego i począł dekla- 
mować w szynkach przydrożnych. Zgłosiła się też 
do niego znowu miss Tidswell, gdyż gra jego obie- 
cywała hyć źródłem zarobku. Dała mn na szyję, 
jak psu metalową obrączkę z napisem „Theater 
Royal Drury-Lane*, gdyż występował tam raz w 
rólach dziecinnych. ` 

Po długoletniej włóczedze, nareszcie dostał 
się do teatru „DrurysLane*, który był szczytem 
ambicji aktora angielskiego. Przed tem już zyskał 
szeroką sławę. Raz ua jarmarku w Windsorze 
wywołał grą i deklamacją takie uniesienie, iż 


'król Jerzy przywołał go do zamku i suto obdą= 


rował. 

Był wzostu małego, za małego dla ról bo- 
haterskich, „To mie nie szkodzi“ mówił Loe, dy- 
rsktor „Drury-bane* „jego dusza jast wielka. 
Ciało wskutek tego rośnie.* 

Pierwszy raz na popisowej scenie wystąpił 
w Shyleckn... Aktorowie przed rozpoczęciem drwi- 
li ź niego, wziął bowiem czarną pernkę, zamiast 
rudej. Ale powodzenie gry było piehywałe, ezalo- 
ne. Wszystko co Kean dał, było tak mowe, tak 
przeciwne dotychczasowej tradycji a przytem tak 
prawdziwe i tak wzruszające, że Kean wyszedł z 
próby ogniowej zwyciezko. 

Drogą rolą był Ryszard II, W tej .Kean o- 
balił tradycje takich herosów tragicznych jak Gar- 
rick, Cooke, Kemble. „Jego mała postać rosła de- 
monieznie, olbrzymio, słowa jego były palącym 
ogniem, a błyskawice piekielne leciały z jego 
członków“ — powiada fiii z dziejopisów an- 
gielskich. 

Całe towarzystwo londyńskie ogarnęła pra- 
wdziwa febra keanowa, Stał się lwem stolicy, a 
mężowie stanu, poeci i lordowie tisnęli się do 
niego. Lord Byron zapraszał go do siebie. Pobie- 
rał honorarja niesłychane w owych czasach. 

Stworzył po kolei Hamleta, Otella, Jagona, 
Romea i Leara. 

Ale sława oszołomiła artystę. Tonął w or- 
giach najpospolitszych, a nad towarzystwo Byro- 
nów, przenosił rzeszę bokserów.. Marniał moral- 
nie, a pewna nieczysta sprawa, w którą wmięsza- 
ną została dama z najwyższej arystokracji, zni- 
szęzyła jego stanowisko na scenie i jego domowe 
szczęście. Wobec oburzenia opinii, ratował się bu- 
tą wyzywającą, za wzgardę płacił wzgardą i padł 
nareszcie w tej walce, jednego przeciw wszystkim. 

Opuścili go przyjaciele i opuściła go żona 
z synem. Kean popłynął do Ameryki, ale orgja 
zemśóciły stę na talencie... Kean nie był już 
Keanem. 

i Wysoce dramatyczną jest historja ostatniego 
Jego występu. 

„Dnia 25. marca 1833 r. teatr „Drury-Lane* 
w Londynie był w oblężeniu. Obiegało hasło: 
„Edmund Kean wrócił, gra dziś Otella, a syn 
jego Karol występuje jako Jago“... 

„Grął Edmund Kean tego wieczora nieporó- 
wnanie. Aż gdy przyszedł do ustępu: „Praca 
Otalla już załatwionale ogarneła go duszność, 
padł na plecy swego syna i szepnął: „Nie mogę, 
dokończ za mnie l“... 

Kurtyna zapadła tego wieczora nad sceni- 
ceng działalnością sławnego Keaua... 

„ , Zawieziono go do Richmonda. Ztamtąd na- 
pisał do żony: „Wróć do mnie. Zapomnij t prze- 
bacz I*... Dnia 15. maja 1838 r. zerwał sie nagle 
z łóżka i zawołał: „Konia mi, konia, królestwo 
ża konia!“ a wkrótce potem wyzionął docha. 
Ostatniemi słowami Keana, były słowa Oktawiana, 
którego grał tak Świetnie : „Bądź zdrowa. Flo- 
ranto'!* 

Na cmentarzn w Richmond wznosi się nad 
jego zwłokami skromny obelisk piaskowy z zwie- 
trzałym nieczytelnym napisem. Stb. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Koncert. Muzyka 30. pułku p. dawała w! 
gobotę koncert w sali „Sokoła“. Koncert ów udał się: 
pod każdym względem wyśmienicie. Wszystkie pro- 
dukcje wykonano w sposób godny tego uznania, jakie 
orkiestra 80. pułku, pozostająca pod wytrawną batutą 
p. Rolla, oddawna sobie zdobyła. Publiczność stawiła 
się na koncert bardze licznie. Korpus oficerów 30. 
pułku przybył im gremio. Zarząd miasta reprezento- 
wali p. prezydent Mochnacki i grone radnych. Kasa 
ubogich, dla której przeznaczono dochód z koncertu, 
zyskała 200 zł. 

Drugi koncert urządzony będzie na dochód „So- 
koła* d. 25. bm. 

— Program koncertu muzyki wojsko- 
wej Nr. 95 Muzyka pułku Nr. 95 pod przewedni- 
etwem kapelmistrza swego p. Forki wykona dziś 
t.j. we wtorek (zamiast w piątek 24 t. m.) w ogre- 
dzie miejskim następujące utwory: 1. Doppler: 
Uwertura z opery „llka*, 2. Wolański: Les on des 
de la mer noir (Souvenir d'Odesza) wale, 8. Giorza: 
Fragment z baletu „Hrabia Monte Christo", 4. Zieh- 
rer: „Śchneidig" — polka francuska, 5. Waldmann: 
„Die klsine Fischerin“ pieśń, 6. Kaschte: „Ernst 
und heiter“ wielkie potpouri, 7. Strohl: „Im Feuer“ 
galopp. Początek o godz. 6 popołudniu. 


— Odznaczenie. Rodak nasz, p. Henryk Fili- 
powicz, artysta-malarz, a zarazem właściciel pierwszo- 
rzędnego zakładu fotograficznego w Tyflisie, wyko- 
nał dla szacha perskiego wielką grupę, na której 
mieszczą się podobizny wszystkich oficerów kawalerji 
perskiej. Wdzięczny szach obdarzył pana F. orderem 
„Lwa i słońca" drugiego stopnia. 


— W Berlinie fankcjonować będzie w przy- 
szłym sezonie 16 teatrów, które mogą pomieścić razem 
17.500 osób. 

— Gaston Lemaire kończy ebecnie komiczną 
operę „Le regiment gui passe". Libretto napisał 
mu Fernand Beissier. Nowa epera ma być wysta- 
wioną w przyszłym sezonie w paryskim teatrze des 
Menu-Plaisira, 

— Znakomity malarz angielski Alma 
Tadema kończy obscnie obraz pod tytułem „Prze- 
rwana rozmowa“, który bogactwem barw i harmonią 
kompozycji należy jakoby do najlepszych dzieł mi- 
strza. Obraz ten przestawia wnętrze sklepu fryzjera 
rzymskiego. 

— Nowa opera Massenota nosić będzie tytuł 
„Esclarmonda“ i już w nadchodzącym sezonie wy- 
stawioną będzie w Paryżn. Główną partję śpiewać 
ma p. Sudergon. 

— Die Propinations- Ablösung. Pod tym tytu- 
łem wyszła w Czerniowcach broszura, omawiająca 
zamierzone także przez rząd wykupno propinacji na 
Bnkowinie. 

— „Sommeil de Danton“ dramatyczny, 5- 
aktowy poemat Clovis Hugues'a został przedstawiony 
w ubiegły czwartek po raz pierwszy i jedyny w pa- 
ryskiej Operze komicznej. W piątek dano tę sztukę 
w Wersalu. Clovis Hugnes zawdzięcza rozgłos nie 
tyle swemu talentowi, ile swej żonie, która, jak wia- 
domo, narobiła swego czasu wiele wrzawy przez za- 
strzelenie pewnego mężczyzny za rozsiewanie wieści 
ubliżających jej honorowi. 


Dział ekonomiczny. 


Handel zbożowy ożywia się, i ceny idą w 
górę. Notowania instytucyj miejscowych są za ni- 
skie w porównaniu z cenami, które kupcy zbożo- 
wi na prowincji z własnej inicjatywy zaczynają 
ofiarowy wać. Omłot zwiezionych już zbóż okazu- 
je, że nie będzie takiego plonu, jak się spodzie- 
wano, tem bardziej, że zbiór na kopy był już w 
porównaniu z przeszłym rokiem mniejszy. W zna- 
cznej części Podola zniszczyła, jak wiadomo, po- 
sucha wszelkie nadzieje rolnika, ponieważ zaś 
wszędzie prawie, fenomalne w tym roku burze i 
grady poczyniły znaezne szkody w średnim i tak 
już plonie, przeto nadzieje na dalszą zwyżką ce- 
ny, szczególniej pszenicy i Żyta, są całkiem uza- 
sadnione. 
| E O NNW O 


-Talsoramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 12. sierpnia. Zapewniają 
w kołach dyplomatycznych, iż hr. Kalnoky 
zawiadomił reprezantantów Austrji za granicą, 
że we Wiednin nie otrzymano żadnych urzędo- 
wych wiadomości, któreby były potwierdze- 
niem doniesień zatrwożonej prasy europejskiej 
o grożącym w Bułgarji wywrocie, Co do praw- 
ności lub nieprawności panowania Koburga 
w Bułgarji nie objawiła Austrja dotąd zda- 
nia żadnego i nie myśli go też jeszcze ogła- 
szać. Gdyby książę porzucił Bułgarję, przy- 
jęłaby to Austrja jako fakt dokonany. W o- 
góle zaczęłaby się Austrja sprawami bułgar- 
skiemi urzędowo zajmować dopiero wtedy, 
gdyby książę Ferdynand rzeczywiście Bułgarję 
opuścił, a Rosja stanowcze wnioski względem 
obsadzenia tronu bułgarskiego przedstawiła. 

Wiedeń d. 13. sierpnia. Spodziewają 
się tu przybycia królowej belgijskiej, Marji 
Henrjetty, w odwiedziny do arcyksiężny Ste- 
fanii, która jak wiadomo, jest jej córką. 

Wiedeń d. 13. sierpnia Były redaktor 
Swobody (organ Stambułowa) bawił w Austro- 
Węgrzech urzędowo jako delegat kolei buł- 
garskich. We Wiedniu miał posłuchanie u 
hr. Kalnokiego, tudzież u ambasadora angiel- 
skiego Pageta. Jak słychać, konferował tak- 
że z Tiszą, Zichym i Andrassym. Mężowie 
ci mieli go zapewnić, że Bułgarja nie ma 
obecnie powodu obawiać się zbrojnego wkro- 
czenia Rosji, i że napróżnoby wzywano ks. 
Ferdynanda do opuszczenia Bułgarji, gdyżby 
niektóre mocarstwa wezwania tego nie po- 
parły. 

Peszt d. 12. sierpnia. Tisza konferował 
we Wiedniu z hr. Kalnokim (kiedy 4...) wzglę- 
dem zmian, jakie wskutek zjazdu peterhof- 
skiego w położeniu zewnętrznem nastały, tu- 
dzież o obecnym stanie Sprawy bułgarskiej. 
Tisza ma być nie bardzo uradowany tem, 60 
od hr. Kalnokiego usłyszał, Przed wyjazdem 
Kalnokiego do Kissingen uda się Tisza je- 
szcze raz do Wiednia na wspólną naradę mi- 
nisterjalną, która się pod przewodnictwem ce- 
sarza odbędzie, a na której ma być postano- 
wionem, czego hr. Kalnoky na zjeździe z Bis- 


markiem, Giersem i Crispim domagać się ma 
i na co zezwolić może. 

Jak słychać tutaj, zarządził rząd saski 
środki przeciw handlowi wieprzowiną węgier- 
ską z powodu, że bywają w niej trychiny 
częściej niż w amerykańskiej. 

Budapeszt d. 13. sierpnia. Omawia- 
jąc dziesiątą rocznicę rządów hr. Taaffego 
pisze półurzędowy Nemzeć:  „Nietylko osobi- 
ste powodzenia męża stanu, któremu składa- 
my dziś nasze gratulacje, budzą w nas ra- 
dość, lecz także i to, że obok osobistej chwa- 
ły hr. Taaffego manifestuje się w jego sy- 
stemie rządzenia trwałość wewnętrznych sto- 
sunków monarchii austrjackiej, oraz rękoj- 
mia umocnienia państwowego dualizmu. 

W braterskim stosunku, jaki Węgrów 
łączy z Austrją, może nas to tylko radością 
napawać, gdy widzimy, że stosunki bratniej 
połowy monarchii dozwoliły jednemu mężowi 
stanu wytrwać przez dziesięć lat u steru. 
Radość narodu węgierskiego musi być tem 
większą, Że równocześnie wzrosło poważanie 
i mocarstwowe stanowisko monarchii na ze- 
wnątrz, dzięki postępowi, który widzimy we 
wszystkich kierunkach Życia Austro-Węgier“. 


Sofia d. 13. sierpnia. W południe nad- 
szedł tu pierwszy pociąg linią kolejową z 
Konstantynopola. Z tego powodu na pięknie 
dekorowanym dworcu zjawili się reprezentan- 
ci władz cywilnych i wojskowych, jakoteż tłu- 
my ludności. Gdy pociąg przybył udano się 
na obiad, do którego zasiadło 200 osób. Przy 
końcu obiadu wzniósł toast książę Ferdy- 
nand, w którym powiedział po francusku: 
„W pierwszą właściwie rocznicę, objęcia rzą- 
dów Bułgarji, Opatrzność nastręczyła mi 
sposobność, uroczyście wobec przedstawicie- 
li mocarstw w mojej stolicy otworzyć szlak 
kolejowy, mający zespolić Wschód z Zacho- 
dem. Słuszną dumą i szczerą radością fakt 
ten napełnia serce moje. Dzięki Wam wszyst- 
kim, którzyście przybyli i obecnością swoją 
uroczystość tej chwili podnosicie. 

„Oby kraj, który mnie wybrał, był le- 
piej ceniony i słuszniej osądzony w Europie! 
Wy zaś pp. dziennikarze, pionierzy postępu 
i cywilizacji, zanieście Europie wieść dobrą 
i pozwólcie spodziewać się, że Bułgarja, 
którą Bóg tylu dobrodziejstwami obdarzył, 
doczeka się wreszcie u ludzi sądu sprawie- 
dliwego! 

„Miły oraz spełniam obowiązek, dzię- 
kując w narodu i rządu mego imieniu Towa- 
rzystwu kolejowemu za gorliwość patrjoty- 
czną, z jaką tego cywilizacyjnego dzieła 
dokonała“. 

Następnie zawołał książę po bułgarsku: 
„Wnoszę toast na pomyślność mego narodu 
i na zdrowie jego, t. j. na jedność, zgodę i 
pracę!“ 

Po księciu zabrał głos minister Nacze- 
wicz, konstatując, że naród bułgarski pomimo 
ofiar, jakie ponosił, nie byłby celu tego osią- 
gnął i linii kolejowej nie wykończył, gdyby 
nie książę, który w trudnych i ciężkich wa- 
runkach tron objął i odrazu natchnął cały 
naród zaufaniem w swe siły. „Jestem prze- 
konany, iż to nie ostatni będzie dowód, że 
Bułgarja, należąc sama do siebie, zdoła spro- 
stać wszystkim swym międzynarodowym zo- 
bowiązaniom*. Minister zakończył okrzykiem 
na cześć księcia, który z zapałem powtórzony 
został przez zgromadzonych. 

Poczem korespondent dzieunika Temps 
wzniósł w imieniu prasy toast na cześć księ- 
cia i narodu bułgarskiego i podniósł jego 
wszędzie wysoko cenione zabiegi około utrwa- 
lenia tronu. 


Paryż d. 13. sierpnia. Gdy jen. Bou- 
langer przybył do Jean d' Angely, powstały 
rozruchy. Boulanżyści, podburzywszy część 
pospólstwa, napadli na profesora Perrina, an- 
tibulanżystę, który się bronił i strzelał z re- 
wolweru. Ranił przytem dwóch włościan. Ko- 
niec zaburzeniu położyła dopiero żandarmerja, 
która zaaresztowała wiele osób. 


Berlin d. 13. sierpnia. W. książę he- 
ski wyjechał wczoraj z Darmstadu do Bey- 
reuthu, a ztamtąd wprost udaje się do An- 
glii. Wróci dopiero z końcem sierpnia. 


Bruksela d. 9. sierpnia. Przybył tu 
i był przyjmowanym przez krola Leopolda 
kardynał Lavigerie, który objeżdża dwory eu- 
ropejskie, przemawiając za zniesieniem nie- 
wolnictwa w Afryce. Ztąd wyjeżdża kardy- 
nał do Berlina aby i tam dla swej idei pra- 
COWAĆ. 

Rzym d. 13. sierpnia. W Watykanie 
przygotowują się, aby cesarza Wilhelma, przy 
spodziewanych odwiedzinach papieża, przyjąć 
z wielką okazałością. (Cesarz, udając się do 
Watykanu, wyjechałby tam wprost z pałacu 
Cafarelli, gdzie jest ambasada niemiecka, a 
nie z Kwirynału. 


Haaga d. 13. sierpnia. W otoczeniu 
królowej Natalii domniemywają się, że przyj- 
dzie do spotkania jej z królem Milanem. 

Londyn d. 13. sierpnia. Wedle donie- 
sienia Morningpost, przybyć miał do Anglii 
delegat konserwatywnego komitetu paryskiego, 
wysłany do hr. Paryża po instrukcje, jaką 
akcję powinniby monarchiści wśród obecnego 
politycznego i robotniczego przesilenia zaini- 
cjować. 

Konstantynopol d. 13. sierpnia. 
Na wodach tutejszych nastąpiło wczoraj zde- 
rzenie między dwoma okrętami. Parowiec ro- 
syjski „Kostroma* najechał na statek paro- 
wy Lloyda „Mars* i spowodował w nim tak 
znaczne uszkodzenia, Że pasażerowie musieli 
wysiąść na ląd. Jeden z palaczy „Marsa“ 
utonął. Uszkodzenia „Kostromy* nieznaczne. 


3 
Madryt d. 13. sierpnia. Cieśle o- 
krętowi w Barcelonie zrobili strejk, i przy- 


szło do starcia z policją, w której czworo o- 
sób pokaleczono. Delegaci z prowincji Nawar- 
ry Żądali od ministra prezydenta, Sagasty 
cofnięcia ustawy wódczanej, ale Sagasta od- 
mówił. 


Londyn d. 13. sierpnia. Jak z Kal- 
kutty donoszą, wzmaga się opór Tybetańczy- 
ków, i już zagrożoną jest komunikacja prze- 
dnich czat angielskich z prowincją Sikkim. 
W mieście Jantongu, dokąd ciągną Anglicy, 
czynione są zarządzenia obronne. 

Londyn d. 13. sierpnia. Mylną była 
wiadomość, jakoby wódz Zulusów winizulu 
wkroczył do państwa Transvaal w zamiarze 
wojennym. Schronił się on tam z oddziałem 
tysiąca ludzi, a powstanie w ziemi Zulusów 
przeciw Anglikom, należy uważać za skoń- 
czone. 


Petersburg d. 13. sierpnia. Korzyń- 
ski, Polak, mianowauy profesorem botaniki 
na wszechnicy w Tomsku. Na prośbę Cze- 
chów z Wołynia i Ukrainy, o przyjęcie do 
poddaństwa rosyjskiego, odpowiedział mini- 
ster spraw wewnętrznych, że zrobi dla nich 
wyjątek z ustawy, wymagającej pięcioletniego 
pobytu do otrzymania poddaństwa rosyjskiego. 

Bukareszt d. 13. sierpnia. Rząd 
przygotowuje ustawę, według której wszyst- 
kie znaczniejsze miasta rumuńskie mają być 
połączone telefonami państwowemi. W obwo- 
dach dombowickim i waleckim miały się po- 
jawić dwie silne bandy opryszków z Małej 
Wołoszczyzny. 

Wiedeń dnia 13. sierpnia 1 godz. 50 m. po- 
południu. Akcje kredytowe —'—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 3880. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 30875. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 11025. Akcje Unionbanku 21480. Akcje 
kolei Karola Ludwika 213:—, Akcje kolei Półno- 
onej 248 —. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
108 40. Akcje kolei Alfóldzkiej —*—. Akcje kolei 
Państwowej 248'75. Akcje kolei Lw.-Czerm. 228*—, 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 160-—. Losy 
komunalne wiedeńskie 14110. Akcje Tow. tureckiego 
118.50. Galic. oblig. indemniz. 103'25. Akcje kolei 
półn: eno-zached. (lit. B. Elbethal) 193'75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 22975 Akcje Bankvereinu 96 75. Rosyjski rubel 
papierowy II9.—. Losy prem. węg. —.—. 

4*|10%/0 Renta wspólna ——. 50/, renta austr. 
papier. ——.  40/, renta austr, złota —*—. 40/fo 
renta węg. złota 101 70. 50/, renta węg. papierowa 
9150. Napoleondory —.—. Marki niem. —'—. 


CEE 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 13. sierpnia. (Z lzby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 

płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . , 21325 216-75 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a, 220— 22350 
Bankn hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 275— 279— 
Bankn kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 

II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— —— 
É a 5ej, . . 9880 100— 
5 j gal. 5°/ wyl. 10*/, pr. 10110 102— 
Banku krajowego 4'/,*/, los. w 511. . . 9250 93-50 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, 101:— 102: — 
3 kredyt gal. ziem. 4%, . . . 9410 9510 
A kred. gal. ziem. 50/, los. w 371. 10-— 102: — 
= kred. g. ziem. 40/, los. w 41'/,1. 91-25 92-50 

kredytowego gal. ziem. 440/, 
los. w 521. . . . . . « . 94.20 95-20 
« kred. gal. ziem. 4°/ los. w 561. 89:40  91-— 

IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 3°% ——  55— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50%/) 21h « > . —— 48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Bnk. 
6% los w 15 lat . . . «+. . —— —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5°% m. k. 10325 10450 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. T. em. . 99-50 1ul.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . —*— 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 4:/;0/, . z 90:50 91-50 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa a 6 20:—  22— 
Losy miasta Stanieławowa —— 34— 
V1. Monety. 

Dnkat. holenderski aS. +. -  ŚM6 5 86 
Dukat cesarski NE zo". 00. + © DAB 5.88 
ZOJBORdor zr, : 972 9.82 
Półinaperjał rosyjski . 10.11 10.22 
Rnbel rosyjski srebrny 140 1.50 
Rubel rosyjski papierowy 1.173/, 1.193/4 
100 marek niemieckich 59 85 085 


Brebro za 100 złr. 
Knpony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13. sierpnia 1888 : 


Hotel Żorża H Ritschl z Wiednia. J. Rodich z Po- 
domlaniec. F. Jędrzejewicz z Żnrawiec. E. Eltinger z 
Wiednia. H. Zakrzewska z Wiktorowa. M. Zakrzewski 
z Czołhan. K Lenartowicz z Kamionki. A. Bisset z Pe- 
czeniżyna. R. Heller z Wiednia. 

Hotel Angielski A. Reindl z Wolicy. A. Łoku- 
ciejewski z Łukawicy. L. Fedorowicz z Kokoszyniec. F. 
Bieńkowska z Przemyśla J. Grand z Ciem erzyniec. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi ed Redate;i, 
która też żadnej odpowiedziajności za nią nie przyjmn je. 


Nades/ane 


Wszech nauk Jekarskieh 2 


Dr. Zygmunt Smolarsk 


(U 
s 
b. asystent kliniczny Uniwersytetu Jagiell. 
po dłuższych studjach na klinikach wiedeńskich , osiadł 


w Przemyślu, mieszka: Rynek l. 59. 
e U e ... ——=mli 


Główna wygrana złr. 100.000. 
Ci_gnienie 14. sierpnia r. b. 


JP ROME:S 


na losy węgierskie premiowe 


na całe losy po 3 zł. i za stempel 50 et. 
sprzedaje 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
nliea Karola Ludwika |. 1. 4 


3 1m po złem piwie, po spożyciu nie- 
Niedyspozycje strawnych potraw itp. usuwają 


i leczą szybko Lippmanna Karlsbadzkie proszki mnsujące 
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4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 14. Sierpnia 1888. 


1 1 = | Ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe- | Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, Stróżłego i Ławoesnego o Odchodzą s Erahewa : 
P 0¢14g1 kolejowe. go Zagórza, Husistyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 i 6 P 20 A, pociąg losy, PR (zegar o BR Ee (RTM U nę m TM. ROSE CE 
; min, 40 po południu. ; odzin ej do lszej przed poładnie m 
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.) |Z Budapesztu, Ławocznege, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- % Ni zd ne Krag L a a zdj De Lwewa: o godz. 6 m.15 rano pociąg mięszany; o goda. od Ściej io Stoj po polówiu Ai wtorek i 
Prsychodzą do Lwowa. siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 dx lófwmiu 35 przed DOE 1 m. 59 rane kurjerski: o godz.10 m. 46 przed połud, i pi j 
A p k w nocy pociąg osobowy. oS ca prang poa esebowy; o gods. 10 m. 43 wieczór pooiąg osobowy. i piątek. Wstep wolny. 5 
Z Krakowa: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osohowy. 7 Hąsiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny. Do Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i| Do Wieliczii: o godzinie 11 min. 15 rane pociąg mięszany | MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, cedziennie 
3 4 „ 3 popoa. „  kurjerski. Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy. (zegar pragski) : ad godziny 9tej do Gtej: wstęp w poniedzia- 
` 1 n = mecze” » ihipagaay. Odchodsą ze Lwowa : Do Stanisławowa i Hnsiatyna o gods. 10 min. 8 wieczór. | OS Wiednia: e gods. 5 m. 37 rano pociąg osobowy: © go- łek 50 ot., w inne dnie 30 ot., w niedzielę 
n " w I» Os0howy. | De Krakowa: o godzinie 4 min. 20 rano pociąg osobowy. EJ "ZU dzinie 6 m E TADO knrjerski ; ze z. 9 70 fra i święta wst woln 
Z Podwełeczysk (na dworzec główny lwowski): » T „ 20rano , < Prsychodsg do Krakowa: ołudn. esobowy; o godz. 8 po południa poe. osobowy; z eP y. 
e godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. s 2 „ 28 popoł. „  kurjerski. „ay ; E adine 9 BLE 3 e T ae a al | MUZEUM IMIENIA DZIĘDUSZYCKICH przy 
5 » 20 popołud, „ - kurjerski. n 8 „+ 30 wieczór „ osobowy. (zegar pessteński) De Prus: o gods. 5 m. 37 rano peciąg osobowy; o godzinie ulicy Tentraluoj 1. 18. otwarte dla pnbliog- 
ń T „ — wieczór „  mięszany. |De Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. | Z8 dc o mei 6 min m ton o va r 6 min. 55 rano peciąg kurjerski; o gedzinie 9 min. 230 ności w święta i niedzielę ed geds. 10 do 11 
Podwełoo: (na dworzec Podzamcze): Do Podwołoczysk (z głównego dworca): popoś. osobowy, o godz. © wieczór peeliąg osobowy 1 O rzed południem pociąg osobowy. i 
Z ih 2 min. 38 w nocy AR mięszany. o godzinie 9 min. 52 D pociąg mięszany. godzinie 9 min. 88 wieczór pociąg knrjerski. De W Zi: o godzinie 5 min. 37 rane pociąg osobowy; Toop i sobotę od godz. 11 de 3. Wstęp 
» 2 „ . 8 popołud. „  kurjerski » 4 „ 11 popoł, „  kurjerski, | Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wieezór pociąg mięszany.| e gods. 9 min. $0 przed południem m. osobewy; o go- Zenny: ; 
» 6 „ 22 wieczór „  mięszany. » 10 „ 35 wiec „ _ mięszany. (zegar pragski): dzinie 6 min. 80 wieczór peciąg osobowy. NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztak pięknych, plao 
Czerniowiec: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany. | DO Podwołoczysk (z dworca Podzamcze): Z Wiednia: e gods. 7 m. 25 rano pociąg kurjerski; e go- Uwaga: Zegar krakowski wyprzedza pragski © 22, ów. Dasha, w daie powszednie 80 et., w nie- 
„ Ś „ —wisczór „ pospieszny. o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszauy.|  dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o gode. 8 m.48 5a peszteński o 4 minuty. dzielę i święta 165 et. 
» ll „ 6 wieczór „ _ mięszany. " n n ką U „ kurjorski. wieczór kurjerski; o g. 9 m. 42 wieezór osobowy. Te 6 BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, sodzionnio £ 
è RE i ; P » » o0y „  Mięszany. |Z Prus: o godz.  popoł. poci ebowy; e ged. 8 m. 48 1 = i 
pó : a pn ; > 53 E aa AM Do Czerniowiec: o godz. p min. z rano pociąg pospieszny. wieczów Kdiotskii» e rA m pe ij osobowy. Przewodnik po Lwowie. wyjątkiem dni ferjalnych. 
wa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó- ” n rano mięszany. . j ; : 
rsa, Suchej i Stanisławowa o godzinie 8 ANO SR » 10 „ Świeez. , mięssany, i MERA EAE 7 i Aa Ji ty r GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem GE 
pociąg osobowy. Do Bełzca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięssany. dihijo 5 po poładniu pociąg esobowy. zgłoszeniu się u zarządcy gmachn. 
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bwiru w mocna, dna, onkrzycy Í białka jj olesia niemieckim Ì śran | Esencja miętowa do płukania ust, jamnego "e Magazyn zegarmistrzowsko - jubilerski 
iąsła 


|= a 

R-PERL-GERo N Wielki wybór pierścionków saręczynowych 

Stara lasy dębowe, | CEED G T 

owe | Caus) JAN INNATOWI 5 

z | sosnowe i jodłowe nA r > 

Wody mineralne naturalne kupuję i płacę gotówką. 1781 ý l peleca Z a 

; ; Adres: Tadeusz Domain Kołomyja. f } 

Administracja w Paryżu sz Domain Kołomyja Przewyborne w smaku Í zapachu je wypróbowane $ niezawodne srodki £ przedtem e 

Boulevard Montmartre nr. 8. j” kosmetyczne 3 a Aa g 

Grande-Grille. Choroby lymfat - przez SUEZ sprowadzane : . FF : ; 5 

"ganów Taonia KENNA SB IK le. Pedagog p Rg odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. z g 

zieny, kamienia ote. p” ERB ATY » R WER 2 2 

Hepital. Choroby organów trawienia, 0- w starszym wiekn, z 20-letnią pra- W Wod teńska zapobiega tworzeniu się łnpieżu na głewio, eżywia, = H a 

ciążałość żołądka, upoélodzone trawie- ktyką w domach obywatelskich, po > „Bieda EJ, ntrabat we i-pèiyak włosa. Flakon 80 eż, 5 

nie, , escl Ż0: a. Ą 7 1 A = A 

lotinant rein tewyćt, E żwi-|Szukuje posady na wsi od 1. wrze- chińskie 0l 6 k hi t © Działa znakomiele na porost 2 we Lwowie ulica Halieka A 

a w moesu, podagTy, ORA (dia-|śnia. Przygotownje uczniów do szkół| 1450 a mianowicie: eje Ć no- aninowy. włosów. Juni po użycia jednej $ dawniej W. Pentera. < 

RAR My aia oeri a e gimnazjalnych i mówi dobrze jezy- 1ją k. sł fiaszki można spostrzedz skntek. — Cena 1 sł. 20 et. = Od wiola lat zaszozytnie znany jedyny w Ghalieji 5 
w moczn. suskim. - jaga] Tr EA x 

Ho dai należy. ab PZ Zgłoszenia poste restante Sam-|Y 5 ” anzu“ Perła Chin, żć Po rzeźwiającego smaka i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na = połączony a dwoma pracowniami 

ajdowało Be Ra Takstack. "bor pod lit. N. N. 1777 DEE e PP" O i zęby — Flakon 50 et. S BF- kapujo BRYLANTY, PERŁY, ZŁOTO, SREBRO sto. równień przyj- 

muje stare kosztowności w zamian va mowę. -- 
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8. „Congo“, familijna dobra Proszek roślinno m; alkaliczny, Aerer pa 
7. 

8. 

9. 


Dostać można wa Lwowie, w aptece 
. K. Mikolascha , E. Mendroehowitza i 


p razie -IN „Proszek herbaciany* . . . 1 białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów Jed: skład na cal Galle maszyn grających 
7 || © piers oè Śl rynek z noilop Madaj 170A Padetko WO kod c sa ada aaa m 
z E pe : 8 6 „Bonchong*, najprzedniejsza w i 
== aar Papier Fabril 70 Wie- oryg. drewnianych skrzynkach 4— ORIENTA LINA (pudr płynny ) 
(ZZM | 0 - | VIL Kaieerstrasso 76. |Ñ. 9- „Souchong" powyższa na wagę 36 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, edówieża płeć i kenserwuje. 
Cena 1 złr., gąbeozka 10 et. 


maa 0 Uczeń, 51. MARKIENIKM 


sprzedaje loce stacja kolejowa Rzechów 
iota Dembica-Boswadów) 100 kilo siódmej klasy gimnazjalnej 


Białe i piękne ręce!! 


otrzymuje się po kilkurazowem natarein 


KREMEM ROŚLINN YM 


słoik 80 eentów. 1371 


Kantor wymiany 


e. k. upra. gal. 


nette, wraz z workiem. oszukuje posady nauczyciela lub jakiej- p PORA 1 3 
Pszenicy Banatki kolwiek racy zaraz na wsi lnb tuż na ®t O akcy ne 0 Banku Hi oteczne 0 
plorwszy zbiór. po oryginalnym Biloa "= Betemaniacje maia r PYmieszkania : GRYSIK toaletowy do mycia rąk mog kapuje i zadaj 8 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka, Pndełke 25 ot 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białeści, rółowogo odcienia i pięknego pełysku. 
Pu © 26 et. 


siewie 9 złr. w. a. 
Fszeniey francuskiej wąsatej ezerwonej 1 
(Hors-concours zwanej) zimę u nas do- Maszynista 
skonale wytrzymującej, bardzo plennej 

10 złr. w. a. egzaminowany, zdolny ślusarz i kowal do 
- maszynowych robót poszukuje posady 


przy tartaku, młynie lub młocarni paro- 


wej w kraju lub za granicą. Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopor- 
Łaskawe oferty adresować należy: 


e lresować Kech kiezaido R<iaciaf nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
ft. | ATA a ZOE oo a KOWIE Sukiennice |. 20. W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, 
= J = pkaidoóck MASTOT A a | oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptek ach. 


Powien znany dom handlowy w Holandji Mechaniczna szkoła tkacka 


wszystkie efekta í monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


d 
; 
$ 5% LISTY hipoteczne, 
R 
E 


I. po 3 pekoje, nyża, kuchnia, spi- 
łarka, obszerna piwnica i strych; tudzież 

II. po 2 pekoje, nyis kuchnia, spi- 
łarka, piwnica i strych są zaraz w trzech 
jednopiątrowyeh wśród ogrodów naprze- 
ciw szkoły awangeliekiej sbu- 
dowanych kamienieasch na prawe od uli- 


jakoteś 


r 5°, premiowane Listy hipoteczne, : 


R 
| ! które według prawa a d. 1. lipoa 1868 (Dz. p. P. XXXYIII. N. 28.) 
B 


i najw. pest. s dnia 17. gradnia 1671, megę być użyte de lokowania 
kapitałów fundnszewych, papilarayek, kaucy) małicńskieh wejakowyeh, 


Ys z R e a E a e E E N EE N KE ECZZEZIĘ z aji DL ABP dE cO GD, 2 


i jóć t 5 PO , Waszystkie peleconin a prowineji wykonują się besawłocanie pe 
EE a AAE a Azad abiEc w Mülhausen (Alzacja). Selaa Aea daianatm, box dojienonis prowisji 1878 


REPORT li 4 RC E KE - we A Najlepsza niki (JSATELOWO A. GAWŁOWSKI 
Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE TO T 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 4 
sSzeligi-t£yszkiewicza, z ; 
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 13. wprost kościoła św. Marcina. 
Wykonywa wszelkie reboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jake jedynym 
Środkiem zwanym dotąd w tschnice, najbardziej zawilgocene ściany w mieszkaniach , asfaltuje fundamenta do- 
sitaliowy dotkoiarwicji, taktu skółę a a U or PE poje MOORE LWÓW , ulica Karola LuLwika 3. 
e Ee kg wataadję, Watr EJ pakry0ik dała takiana WPRZjz podaj kalka. za Ba aż 
4 Sizówiemii na Sby w Krikowie przyfmije Józef Żaplatalski, Rynek p e i | po leca 1058 
© B r h | l h 
o o RADEONA: Wielki wybór materyj jedwabnyc , Weimanye 
j Ó e e e . e Ó 
MOLLA proszki seidlickie. Ą PaF na suknie i kostjumy "qgBg 
r e e e e 
Płótna, Perkale, Szyrtyngi i bieliznę 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona. 

. Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
W ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnieh ezęści ciała, przeciw knrczom żŻo- 
łądka, zafiegmisniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 

hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 


mów dla zabezpioczonia murów od wilgooi. 
Tylko prawdziwe, 
vy najlepszym gatunku. 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 


Eamb>rykza poleocm: 1776 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 


większe rozpowssechnienie. 


BE Fałszywe wyroby będą sadownie ścigane. GA 
Cena zapieozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. 4. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
liżu, boln głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


Piasuka z cliokłacinyza Opiszorm BO ot. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. eż andić anajdujęzych się yatin 


Wydawnictwo Kalendarza powszechnego 


Haliczanin i Noworocznik „Szczutka” i 


ma zaszczyt zawiadomić, że w ciągu bieżącego miesiąca rozpoczyna druk Kalendarga na rok 1889. 


''Naklad 10.000 egzemplarzy! s 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. s, 
-Č 
Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. Cena ogłoszeri: 
Uprasza się P. T. Publiczności raźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 3 
mować, które opatrzone są marką ochronną pol dsc w PY: Za całą stronnicę LEAR NE zł. 20 p +1 
„ pół stronnicy . . . . „1% la; 
99 ćwierć 99 a e . e 99 7 


„ ósmą część - « « . . „ 4 


WOSK WESE WOK WOYKE: H OSK OK WOSK ONE ONE 


Zamówienia przyjmuje Administracja drukarni Plllera | Spółki we Lwowie, ul. Łyczakowska 3. 
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E SE EIR DEE ESR OSEA | REENE ENE ONEEN SIENE 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


